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PISMO SPOŁECZNE, GOSPODARCZE, OŚWIATOWE I POLITYCZNE DLA WSZYSTKICH STANÓW

Nr 128 II ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA s o b o ta d n ia  5 l i s to p a d a 1 9 3 8  || Rok 20

W sobotę wojska węgierskie Ostateczna granica państwa
przekroczą granicę

B U D A P E S Z T . W e d łu g  w ia d o m o ś c i , I W IE D E Ń . N a  s k u te k  o rz e c z e n ia a rb i-

ja k ie n a d e s z ły  tu  z B ra tis ła w y , d o s z ło  
m ię d z y k o m is ją w o js k o w ą w ę g ie r s k ą a  

c z e s k o s ło w a c k ą d o  p o ro z u m ie n ia c o d o  
n a s tę p u ją c y c h s z c z e g ó łó w  o s p o s o b a c h  
z a jm o w a n ia te ry to r ió w p rz y z n a n y c h  

W ę g ro m .

O b s a d z a n ie ty c h  te ry to r ió w  p o d z ie lo ­

n a n a  4  s t r e fy :
W  s o b o tę w ie c z ó r ro z p o c z n ie  s ię o b ­

s a d z a n ie  te ry to r iu m  Ż y tn ie g o  O s tro w ia .
W  n ie d z ie lę z o s ta n ie z a ję te m ia s to  

K o m a rn o  i o k o l ic e  o ra z  o k rę g  B e re h o v a .
W  p o n ie d z ia łe k  n a s tą p i z a ję c ie  m ia ­

s ta  L u c z e n ie c - R im s k a , S o b o ta i R o z n ia -  

w a .
W e  w tó re k  z a jm ą  w o js k a  w ę g ie r s k ie  

K o s z y c e ,

t r a ż o w e g o  p rz y p a d n ie o b e c n ie w  te r e ­
n a c h  o d d a n y c h  W ę g ro m  1 .0 6 4 .0 0 0  m ie s z ­

k a ń c ó w  i 1 2 ,4 0 0  k m  k w .

Okólnik J.E.ks. piskupa Okoniewskiego 

w sprawie wyborów sejmowych
W  ś la d  z a  w ia d o m o ś c ią  o  z a rz ą d z e n iu  

E , k s . B is k u p a  M o rs k ie g o  w  z w ią z k uJ .

K U R IA  B IS K U P IA  C H E Ł M IŃ S K A  

L . d z . 1 1 3 7 8 /3 8

Ofeqzywa 

narodowców li
B U R G O S . —  W e d łu g k o m u n ik a tu  

k w a te ry  g łó w n e j w o js k  g e n . F ra n c o , w o j ‘ 
s k a  n a ro d o w e p o s u n ę ły  s ię z n a c z n ie  n a  
o d c in k u  f ro n to w y m  r z e k i E b ro , z d o b y w a  
ją c s z e re g  w a ż n y c h  p o z y c y j s t ra te g ic z ­
n y c h . W  c z a s ie  w a lk  z d o b y ły  o n e  w ię k ­
s z ą  i lo ś ć  s p rz ę tu  w o je n n e g o  i w z ię ły  d o  
ą ie w o li k i lk a s e t je ń c ó w . O p e ra c je  w o js k  
n a ro d o w y c h p o p a r te  b y ły d z ia ła ln o ś c ią  
lo tn ic tw a . S a m o lo ty  n a ro d o w e z e s t r z e l i­
ły  1 6  a p a ra tó w  n ie p rz y ja c ie ls k ic h , a u -  
s z k o d z iły  5 , c z y n ią c je n ie z d a tn y m i d o  

u ż y tk u .
D o w ó d z tw o  f lo ty  p o w ie tr z n e j d o n o s i ,  

ż e  w  c ią g u  m ie s ią c a  p a ź d z ie rn ik a  z o s ta ło  
z e s tr z e lo n y c h  o g ó łe m  6 1 s a m o lo tó w  r e ­

p u b l ik a ń s k ic h .

S A L A M A N K A . K o m u n ik a t p o w s ta ń  
c z e j k w a te ry  g łó w n e j d o n o s i : W o js k a  
p o w s ta ń c z e , p rz e z w y c ię ż a ją c ro z p a c z l i­
w y  o p ó r n ie p rz y ja c ie la , p o s u n ę ły  s ię n a  
f ro n c ie  E b ro  n a p rz ó d  i z a ję ły  w a ż n e  z e  
s t r a te g ic z n e g o  p u n k tu  w id z e n ia  p o z y c je ,  
a  m ia n o w ic ie ła ń c u c h  g ó r s k i S a n  M a rc o  
o ra z  g ó rz y s ty  te r e n , p o ło ż o n y  n a  p o łu d ­

n ie  o d  S ie r r a d e  C a b a l lo s ,
W o js k a  r z ą d o w e p o n io s ły z n a c z n e  

s t r a ty  w  z a b ity c h  i  r a n n y c h .
N a  f ro n c ie  m a d ry c k im  p o w s ta ń c y  o d ­

p a r l i p rz e c iw n a ta r c ie n ie p rz y ja c ie ls k ie  
n a  o d c in k u C u e s ta R e in a . L o tn ic tw o  
p o w s ta ń c z e  z e s tr z e li ło  7  s a m o lo tó w  n ie ­
p rz y ja c ie ls k ic h . a r ty le r ia z a ś p rz e c iw ­

lo tn ic z a je d e n .
G e n  F ra n c o  u d a ł s ię n a  f ro n t E b ro ,  

c e le m  o b s e rw o w a n ia  o p e ra c y j w o js k o ­

w y c h .
B O M B A R D O W A N IE  B A R C E L O N Y

L O N D Y N . A g e n c ja R e u te r a d o n o s i  
D z iś  r a n o  o k o ło  g o d z . 1 0  d w ie  p o w s ta ń ­
c z e  e s k a d ry  s a m o lo to w e  z b o m b a rd o w a ły  
p o r t w  B a rc e lo n ie . U s z k o d z o n y  z o s ta ł  
p o w a ż n ie  s ta te k  b ry ty js k i „ G o tb ic “ o ra z  
d w a  s ta tk i h is z p a ń s k ie .

W IE L K A  B IT W A  L O T N IC Z A

S A R A G A S S A . W e  w c z o ra js z y c h  z a ­

ż a r ty c h  w a lk a c h , to c z ą c y c h s ię n a z b o ­
c z u  g ó r S ie r r a d e C a b a l la , p o w a ż n ie  
w s p ó łd z ia ła ło  lo tn ic tw o . W  g o d z in a c h  
p o p o łu d n io w y c h  n a  o d c in k u  d łu g o ś c i 1 2  
k m  u n o s i ło  s ię  w  p o w ie tr z e  a ż  1 6 0  s a m o ­
lo tó w , k tó re  o b rz u c i ły  b o m b a m i M o ra  d e  
E b ro  n a  p ra w y m  b rz e g u  r z e k i. M o ra  d e  

N u e v a n a le w y m  b rz e g u  i w ie ś G a rc ia .

między Polską i Czechosłowacją
P R A G A . W  w y n ik u  w y m ia n y n o t . d z e m in . P a p e e u s ta lo n a  z o s ta je  d e f in i-  

d o k o n a n e j w  d n iu 1 l is to p a d a m ię d z y  ty w n ie n o w a  g ra n ic a p a ń s tw o w a m ię d z y  
c z e s k o s ło w a c k im  m in is tr e m  s p r , z a g ra ń . R z e c z p o s p o l i tą  P o ls k ą  a r e p u b lik ą  c z e -  
d r . C h w a lk o w s k im  i p o s łe m  R , P . w  P ra s k o s ło w a c k ą . J a k  w ia d o m o , l in ia  d e m a r -  

k a c y jn a , u s ta lo n a w  n o ta c h  z 3 0  w rz e s -  
n ia i 1 p a ź d z ie rn ik a rb . n ie s ta n o w iła  
je s z c z e s ta łe j g ra n ic y p a ń s tw o w e j . W  
s to s u n k u d o g ra n ic y  p rz y ję te j m ie s ią c  
te m u n a Ś lą s k u C ie s z y ń s k im  i o d d a ją ­
c e j P o ls c e  d w a  p o w ia tu , f ry s z ta c k i i c ie ­
s z y ń s k i , n a s tą p i ło w y ró w n a n ie g ra n ic y ,  
p o w ię k s z a ją c e  w  s w y m  c a ło k s z ta łc ie  te n  
o b s z a r o n ie k tó r e c z ę ś c i g m in p o w ia tu  
f ry d e c k ie g o , ś c iś le z w ią z a n e z ta m ty m i 

d w o m a p o w ia ta m i .

T e g o  ro d z a ju  z a ła tw ie n ie s p ra w y , o  
p a r te n a w z a je m n y m p o ro z u m ie n iu  
s tw a rz a  n a d z ie je  c o  d o  le p s z e g o  u k ła d a ­
n ia s ię s to s u n k ó w p o ls k o  - c z e s k ic h  w  
p rz y s z ło ś c i . R z ą d  p o ls k i o d s tą p ił o d  p le ­
b is c y tu , k tó ry b y  w n ió s ł n ie w ą tp l iw ie n o ­
w e n ie p o tr z e b n e z a d ra ż n ie n ia i s p ra w ę  
r e k ty f ik a c j i g ra n ic y z a ła tw i ł w  d ro d z e  

o b o p ó ln e g o  p o ro z u m ie n ia .

O g ó łe m  p o  r e k ty f ik a c ji g ra n ic y  p rz y  
b y w a  P o ls c e  o k o ło  1 0 5 0  k m  k w . o b s z a ru .

z w y b o ra m i s e jm o w y m i, p o d a je m y  t r e ś ć  

o k ó ln ik a :EDCBA

P e lp l in , d n ia  2 8  p a ź d z ie rn ik a 1 9 3 8  ro k u .

O K Ó L N I K

D o s z ły  m n ie  w ie ś c i ,  ż e  n ie k tó r z y  K s ię ż a  n a k ła n ia ją  s w o ic h  p a r a f ia n , a b y  n ie  

b r a l i u d z ia łu  w  w y b o r a c h  d o  S e jm u . W  o s ta tn ie j j e s z c z e c h w i l i z w r a c a m  im  

u w a g ę n a  t o , ż e  t a k im  p o s tę p o w a n ie m  s w o im  w c h o d z ą  w k o l i z j ę  z  K o d e k s e m  

p r a w a  k a r n e g o  a  n a d to  z  s u m ie n ie m . S ły n n y  b o w ie m  m o r a l is ta , O . L e h m k u h l T .  

J . , w y r a ź n ie  z a z n a c z a  w  t . I , 7 9 9 ,  1 1 :  G r a v is  o b h g a t io  c o n c u r r e n d i a d e l ig e n d o s  

b o n o s  c a n d id a te s  a d e s t p r o  i i s , q u i i u s to  t im e r e  d e b e n t , n e  a b s t in e n te s  a b  e le c t io  

n e  c a u s a  s in t , c u r s u f f i c ie n s n u m e r u s b o n o r u m  d e p u ta to r u m  d e s i t ,  

p r a v a e  l e g e s  i n  g r a v e  d a m n u m  p u b l i c u m  

P e lp l in , d n ia  2 8  p a ź d z ie r n ik a  1 9 3 8  r .

(T łu m a c z e n ie te k s tu  ła c iń s k ie g o : P o ­
w a ż n y  o b o w ią z e k  u c z e s tn ic z e n ia  w  w y ­
b o rz e  d o b ry c h  k a n d y d a tó w  c ią ż y  n a  ty c h  
k tó rz y  s łu s z n ie  p o w in n i s ię  o b ła w ia ć , b y  
u c h y la ją c  s ię  o d  u d z ia łu  w  w y b o ra c h , n ie  
s ta l i s ię  p rz y c z y n ą , ż e  n ie  b ę d z ie d o s ta -

a tq u e i t a  

c u m  e f fe c tu  f e r a n tu r  v e l s u s t in e u n tu r .

( — )  K s . S ta n i s ła w  W o jc ie c h  
B is k u p  C h e łm iń s k i

te c z n e j l ic z b y  d o b ry c h  p o s łó w , i ż e  w  te n  
s p o s ó b z łe p ra w a z c ię ż k ą s z k o d ą d la  
d o b ra p u b lic z n e g o  m o g ły  b y ć b e z p rz e ­
s z k o d y u c h w a la n e lu b u tr z y m y w a n e w  

m o c y ) .

W sprawie wyborów 

samorządowych na Pomorzu

W  o g ło s z e n iu  o  z a rz ą d z o n y c h  p rz e z  
w ła ś c iw y c h P a n ó w  S ta ro s tó w  p o w ia ­
to w y c h  n a  P o m o rz u  w y b o ra c h  d o  r a d  
m ie js k ic h  z a k ra d ł s ię  b łą d , a  m ia n o w i ­
c ie : w in n o  b y ć w  ł"  o rd o n ie . z a m ia s t  
w  K o w a le w ie  c o  s ię  n in ie js z y m  p ro s tu je .

Europa nadal pod groźbą
niepokoju

ę g ie r s k a w y - |4 o  W ę g r o m  i s z k o d z i ł  i n t e r e s o m  W ę g ie r .  
y  o c z e k iw a ć ,  ’ J e s te ś m y  z d e c y d o w a n i , a b y s p r a w ę  

_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ T n r o l i r ł  n  J r J Ś

Terytoria 

przyłączone do
Węgier

W IE D E Ń . W  c z w a r te k  w  g o d z in a c h  
w ie c z o rn y c h o g ło s z o n a z o s ta ła d e c y z ja  
w  s p ra w ie  z m ia n y  g ra n ic  m ię d z y  C z e c h o ­

s ło w a c ją  a  W ę g ra m i.

N a m o c y  te j d e c y z j i d o  W ę g ie r z o -  
s ta je  p rz y łą c z o n y c h  8  m ia s t.

K o m a rn o
N o w e Z a m k i
L u te n ie c
R im s k a s o b o ta

R o ź n ia w a
K o s z y c e
U ż h o ro d
M u n k a c z e w

B U D A P E S Z T . P ra s a  w <  _  
r a ż a p rz e k o n a n ie , ż e n a le ż y o c z e k iw a ć , 
iż r z ą d w ę g ie r s k i ró w n o c z e ś n ie  z ro z  
s t r z y g n ię c ie m  s p ra w y  ż ą d a ń  te ry to r ia l ­
n y c h , o p a r ty c h  n a  z a s a d z ie e tn o g ra f ic z ­
n e j . p o d e jm ie  e n e rg ic z n ą a k c ję  w  s p ra ­
w ie s a m o s ta n o w ie n ia R u s i P o d k a rp a c ­
k ie j . T a  c z ę ś ć  ż ą d a ń  w ę g ie r s k ic h , c o  d o  
k tó re j r z ą d  w ę g ie rs k i z a ją ł ju ż d o ty c h ­
c z a s z d e c y d o w a n e  s ta n o w is k o , s ta n ie  s ię  
n ie b a w e m  p rz e d m io te m d a ls z e j a k c j i  

d y p lo m a ty c z n e j.

O b o k  g ło s ó w  p ra s y  w ę g ie r s k ie j, w y ­
k a z u ją c e j n ie z m ie n n ie p o tr z e b ę w s p ó l ­
n e j g ra n ic y  p o ls k o  - w ę g ie r s k ie j , w z k a -  
z u je n a  to  s z c z e g ó ln ie w y w ia d , u d z ie lo ­
n y  p rz e z  b . p re m ie ra  h r . B e th le n a  w ło s ­
k ie m u  p is m u  „ C o r r ie r e  d e  la  S e ra " .

O ś w ia d c z e n ie h r . B e th le n a je s t ty m  
b a rd z ie j g o d n e  u w a g i , g d y ż  w ia d o m o , ż e  
p o d c z a s  o s ta tn ic h  ty g o d n i p o z o s ta w a ł o n  
w  s ta ły m  k o n ta k c ie  z  r z ą d e m  w ę g ie rs k im  
o d b y w a ją c  z m in , K a n y ą i p re m ie re m  
Im re d y c z ę s te k o n fe r e n c je . B . p re m ie r  
B e th le n  o ś w ia d c z y ł w  ty m  w y w ia d z ie  

m . in . c o  n a s tę p u je :
, ,R u ś p o d k a r p a c k a s a m a p o w in n a  

r o z s t r z y g a ć  o s w o im  l o s ie . J e s t r z e c z ą  
o c z y w is tą , ż e  o b e c n y  r z ą d  R u s i P o d k a r ­

p a c k ie j w y p e łn ia  t y lk o  p o le c e n ia  c z e s - 1 „ - - - - - - - - - - - - - - - -

k ic h  w ła d z  w o js k o w y c h . W ę g r z y  n ie  m a -  j p ra w d o p o d o b n ie  d o  r z ą d u  b a rc e lo ń s k ie -  ■ o  o f ia ra c h  d o ty c h c z a s b ra k . F a k t to c z e -  
j ą  z a m ia r u  p o p ie r a n ia t a k ie j s y tu a c j i i g o . Z  b rz e g u  k ą p ie lis k a  w  C re m e r o b - , n ia s ię te j w a lk i n a  m o rz u p ó łn o c n y m  
n ie  p o z w o lą , a b y  r z ą d  c z e s k i w  t e n  s p o - s e rw o w a n o p o p o łu d n iu b ły s k i d z ia ł , tu ż  p rz y  b rz e g a c h  A n g li i w y w a r ł , r z e c z  

s ó b  w y g r y w a ł R u ś  P o d k a r p a c k ą  p r z e c iw  s t r z e la ją y c h  d o s ta tk ó w , s ły s z a n o ró w - o c z y w is ta , s e n s a c y jn e  w ra ż e n ie .

t q  o s ta te c z n ie  r o z w ią z a ć . J e ż e l i d o  d z i ś  
z a jm o w a l iś m y  s ta n o w is k o  p o k o jo w e , j e ­

ż e l i p o t r a i i l i ś m y p o w s tr z y m a ć n a r ó d  
w ę g ie r s k i , a b y u c ie k ł s z y  s i ę d o  s i ł y ,  
r o z w ią z a ł t ę  k w ie s ^ ię , t o  c ie r p l iw o ś ć  n a ­

s z a  p o s u n ę ła  s i ę  d o  o s ta te c z n y c h  g r a n ic .

W  ż a d n y m  w y p a d k u  n ie  w y rz e k n ie -  

m y  s ię s w o ic h  p ra w , b o  g d y b y ś m y  to  u -  
c z y n i li , t o  s y tu a c ja ,  j a k a  b y  s i ę  w ó w c z a s  
w y w ią z a ła , n ie  m o g ła  b y z a p e w n ić  p o ­

k o ju  w  E u r o p ie  ś r o d k o w e j .

S p r a w ę  t ę  t r z e b a r o z w ią z a ć . J e ż e l i  
m o ż n a  —  p r z y  u ż y c iu  ś r o d k ó w  p o k o jo ­

w y c h , a  j e ż e l i n ie  —  t o  s i łą .

Bitwa morska przy wybrzeżach Anglii
L O N D Y N , W c z o ra j w ie c z o re m  s e n - ! n ie ż  w y ra ź n ie  h u k  s t r z a łó w . W z d łu ż  w y -  

s a c ję  w y w o ła ła  w  L o n d y n ie  w ia d o m o ś ć , ' b rz e ż a  t łu m y  p rz y g lą d a ły  s ię te m u  n ie -  
ż e n a M o rz u  P ó łn o c n y m w p o b l iż u  z w y k łe m u  w id o w is k u . K rą ż o w n ik  w e z -  
w s c h o d n ie g o  w y b rz e ż a  A n g li i w  o d le g ło ś w a ł s ta te k  h a n d lo w y  d o  z a tr z y m a n ia  s ię  
c i 7  m il m o rs k ic h  o d  z n a n e j m ie js c o w o ś c i w  r a z ie  o p o ru  o tw o rz y  o g ie ń . G d y  w e z -  
k ą p ie lo w e j C re m e r  w  h ra b s tw ie  N o r fo lk , w a n ie  to  n ie  p o s k u tk o w a ło  i , ,C a r ta g e n a  
to c z y ła s ię p o p o łu d n iu b i tw a m o rs k a  s ta r a ła  s ię  u jś ć  k rą ż o w n ik  o tw o rz y ł o g ie ń  
m ię d z y p o w s ta ń c z y m  k rą ż o w n ik ie m  n a - k tó ry  t rw a ł c a łą  g o d z in ę . S ta te k  , ,C a r ta -  
le ż ą c y m  d o  f lo ty  g e n  F ra n c o  a s ta tk ie m  g e n a “ m a  b y ć  z u p e łn ie  z n is z c z o n y . B liź -  
h a n d lo w y m „ C a r ta g e n a “ , n a le ż ą c y m  s z y c h  s z c z e g ó łó w  te j w a lk i i w ia d o m o ś c i
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Kowe władze Pom. Tow. Hol. Zamach umysłowo chorej
W dniu 28 października 1938 roku  

pod przew odnictw em prezesa C zarlin- 
skiego odbył się w sali D w oru A rtusa w  
loruniu nadzw yczajny w alny zjazd Po- 
norskiego towarzystw a R olniczego, w  

którym w zięli udział rów nież rolnicy z 
4 pow iatów , przyłączonych do Pom orza 
z w ojewództw a w arszaw skiego.

O brady zjazdu poprzedzone były  
M szą sw . odprawioną na intencję rolni­
ctwa pom orskiego. U dział delegatów  był 
znaczny, gdyż na obrady przybyło oko- 
200 czionkow P1'R ., z tego upraw nio­
nych do głosow ania było 158 osób. O - 
brady jakkolwiek przewidyw ania były  
pesym istyczne - toczyły się harm onij­
nie i w  atm osferze bardzo spokojnej. W o­
jewodę Pom orskiego reprezentow ał na­
czelnik Sztekel. d-cę O K \ III płk M ysz 
kow ski.

D łuższe przem ów ienie w ygłosił pre­
zes C zarliński, tkóry z ubolew aniem pod  
kreślił, że stan rolnictwa jest obecnie  
godzien pożałow ania.

Po uchwaleniu depesz do Pana Pre­
zydenta R . P.. M arszałka Śm igłego-R y ­
dza i rolników ze Śląska Zaolzariskiego, 
kom isja rew izyjna złożyła sprawozdanie 
po czym na jej w niosek zebrani jedno- 
m y-lnie uchw alili ustępującem u zarzą­
dow i pokw itowania. W ybór now ych  

w ładz poprzedził referat dr. Pileckiego, 
który m ówił na tem at O becna sytuacja 
zbożow a.“

W dalszym ciągu dokonano w yboru  
rady głów nej P. T. R .< do której w eszli 
Józe" B alcerow icz, W ąbrzeźno. Leon  

C zarliński, Toruń, A ntoni C zerw iński, 
Lipno. B olesław Form ela. pow . m orski, 
ks. Sylwester G rabow ski. Sępólno. W ła­
dysław Jędrzejczyk. Toruń, W ładysław  
K asprzyk. W łocławek, Tadeusz K aź- 
m ierczak Inow rocław , A ndrzej Lew iń­
ski, B rodnica. Józef M ierzw a, Tczew- 
Sobudzki Fr. Szubin, A dam Janta - 
Pełczyński, Tuchola. C zesław Sadowy

D ejszera z pow . lubaw skiego. W w ol­
nych głosach om ówiono cały szereg bo­
lączek rolnictwa w ogóle, a pom orskie­
go w szczególności. B ezpośrednio po  
w alnym zebraniu odbyło się pierwsze  
posiedzenie rady głównej, na którym  
dokonano w yboru now ego zarządu z pre­
zesem C zarlińskim na czele.

na kapłana w kościele bydgoskim
B Y DG OSZC Z. D nia 28 października | spow iadał w konfesjonale w iernych, w y-

o godz. 7-30 rano, kościół parafialny św . 
Trójcy był w idow nią ponurego zam achu  
na duszpasterza, dokonanego przez urny  
słowo-chorą kobietę.

W  czasie gdy ks. prób. Skonieczny

Co wpłynęło na zwyżkę
cen

( eny żyta ostatnio w ykazują zna­
czną tendencję zw yżkow ą na w  szyst-

belka przedstaw ia następująco  
dzo pom yślne zjaw isko:

X 51 X
W arszaw a 14.25--15.00 15.75
Poznań 15.") -14.25 15.00
R ów ne 12,75 -13.25 14.75
K atowice 15,60- 16.10 16.00
B ydgoszcz 14.25 -14,50 15.00
K raków 16.25--16.75 17.00
Łódź 14,75 -15.00 15.50

W ilno 15,25--15.75 16.00
Lublin 15,00--15.25 15.50

Lw ów 15.25--15,10 15.50
W edług opinii sfer g ospodarczych.

pocieszająca ta zw yżka spowodow ana  
została niewątpliw ie w chodzącym w  
życie z dniem 11 listopada br. ograni­
czeniem przem iałow ym , które dopuści­
ło do obiegu handlow ego m ąki żytnie  

w * granicach przem iału do 55% . takt

G rudziądz, G ustaw Stachewicz. R ypin. 
Piotr Szturm ow ski. K ościerzyna, W łady  
sław Titenbrun. Św iecie, M ieczysław  
W ardziński Starogard. Jan W andtke. 
C hojnice, ks. Stanisław Zabrocki Luba­
w a. D o kom isji rew izyjnej w ybrano A l­
fonsa B uczkow skiego z C hełm na, Stefa­
na R adzim ińskiego z pow . bydgoskiego  
i Leona W ickiego z pow . kartuskiego, 
jako zastępców w ybrano pp. B ronisła­
w a K opkę z pow . tucholskiego i W iktora

gę dniała

M A LA G A . R ozgłośnia tutejsza po ­
daj e, że Sierra de Fendels została cał­
kow icie zajęta przez w ojska pow stańcze  
które posuw ają się naprzód.

LO N D YN , ,,Press A ssociation" dono­
si. że parow iec brytyjski .-M onkweed"  
zawiadom ił drogą radiow ą adm inistracji, 
iż krążow nik pom ocniczy rządu w alenc- 
kiego zaatakow ał parow iec hiszpański 
,,C artagena" w odległości 7 m il od C re­
m er w  hrabstw ie N orfolk —  .,C artagena"  
stoi w ogniu i płynie do C rem er, ścigana  
przez krążow nik hiszpański, który w ez­
w ał ją do zatrzym ania się.

U ŻH O RO D , R ozplakatow ano w U ż- 
horodzie rozporządzenie dyrekcji policji 
nakazujące zam ykanie w szystkich lokali 
publicznych m iędzy godz, 18 w iecz. i 6  
rano.

Policja przeprowadziła rew izję w  
m ieszkaniu szeregu członków w ęgier­
skich partyj karpatoruskich. W ładze na­
kazały m , in. aresztow anie redaktora  
\ ozary.

W  okręgu W ołow e ogłoszono w czoraj 
stan w yjątkow y,

U ZH O R OD . N ocy ubiegłej na płn. 
w schód od U zhorodu w  odległości 15 km  
m iała m iejsce ostra utarczka m iędzy  
grupą pow stańców w sile 150 ludzi, a 
oddziałam i żandarm erii czeskiej. Strze­
lanina trw ała około 5 godzin. Po stronie 
czeskiej kilku żandarm ów było zabitych  
a kilkunastu rannych. Straty pow stań­
ców nie są narazie znane. Po zaciekłej 
w alce pow stańcy w ycofali się na trudne  
tereny górzyste. R annych i zabitych żan­
darm ów przew ieziono do U zhorodu.

ten m usi spow odować pew ien  
zużycia ziarna, obliczam na
m niej 150.000 ton.

C zynnikiem , który rów nież w pły ­
nął na zw  yżkę tendencji cen żyta, jest 
praw  dopodobnie akcja zakupów na re­
zerw ę zbożow ą, podjęta przez w ojsko.

siały ostatnio przeprow adzone na po­
krycie transakcyj na dostaw ę żyta za  
granicę przede w szystkim do N iem iec.

D o następnych czynników cddzia-

biegła z za pobliskiej kolum ny 04-letm a 
Jadw iga W leklinska i rzucając pod adre  
sem kapłana ordynarne w yzw iska, w y­
dobyła błyskaw icznym ruchem butelkę  
z kw asem  solnym  oblała spow iadającego 
proboszcza. Pow stało zam ieszanie, z cze­
go skorzystała furiatka i rzuciła w stro­
nę konfesjonału butelkę, jednak chybiła  
B utelka rozbiła się, a poniew aż była o- 
w inięta gazetą, odłam ki szkła nie zraniły  
nikogo.

nego. który nastąpił skutkiem ogólnej 
poprawy sytuacji gospodarczej w  kra­
ju. Poza tym  w szystkim  nie bez zna­
czenia pozostają tu przeceniane pier­
w otnie rekordow e w yniki zbiorów  zbo­
ża. Jak się bow iem  okazuje z nadcho­
dzących w iadom ości.dokonane om ło- 

ty nie usprawiedliw iają tych przew o­
dy  w a  ń .

Sw iadkowie tego zajścia ubezw ładnili 
W leklińską i oddali ją w ręce policji. 
K s. prób. Skonieczny doznał poparzenia  
tw arzy i rąk. D zięki binoklom ocalił o- 
czy. Pierw szej pom ocy udzielił duszpa­
sterzowi dr D obrowolski, po czym kap­
łan odpraw ił M szą dziękczynną za sw e 
ocalenie.

Jak ustaliło pierwiastkow e dochodzę 
nie, W leklińską. stara panna, z zaw odu  
książkow a, przebyw ała w zakładzie psy­
chiatrycznym w D ziekance, po w ypusz­
czeniu na w olność prześladowała ks Sko  
niecznego, pom awiąjąc go o rzucenie cza 
rów i przyczynienie się do jej choroby  
um ysłow ej.

Pisyw ała ona różne w tym sensie 
listy do ks. prób, Skoniecznego i w yż­
szego duchow ieństwa, a naw et do ks. kar 
dynała Prym asa H londa.

W edług opinii lekarzy W leklińską  
popadła w typow ą m anię prześladow ­
czą.

Przykre zajście w kościele św . Trój­
cy w yw ołało w B ydgoszczy w ielkie po­
ruszenie, s*

Atak mieszk. Marsa aa Amerykę
Radio przyczyną niebywałej paniki wśród ludności

„SILNE LOTNICTWO 
TO SILNA POLSKA"

miast amerykańskich

N ow y Y ork. R adiostacje am e­
rykańskie. należące do koncernu „C o- 
lum bia“ . nadały w niedzielę w ieczo ­
rem słuchow isko, oparte na znanej po ­
w ieści fantastycznej W ells ‘a pt.: ..W oj­
na św iatów". Pow ieść ta przedstawia  
inw azję istot żyjących na M arsie, które  
w ystrzelone zostały w pociskach z 
M arsa na ziem ię, gdzie szerzą m ord i 
zniszczenie w śród m ieszkańców naszej 
planety.

A utor słuchow iska przeniósł w alkę  
m iędzy m ieszkańcam i M arsa i ziem i 
na obszar Stanów Zjednoczonych, w y­
m ieniając rozm aite m iasta am erykuń-  

jskie, gdzie pojaw ili się ..m arsjanie" i 
gdzie toczyły się w alki m iędzy potw or­
nym i istotam i z M arsa a w ojskam i Sta­
nów  Zjednoczonych.

^STA TEK M IĘD ZYPLA N E1AR N Y

Zapow iadacz tych rozgłośni przer­
w ał m ianow icie program i z w yraź­
nym  przerażeniem  w  głosie ośw iadczył, 
się w w schodnich stanach bezprzykła­
dną panikę w yw ołał statek m iędzypla­
netarny. który w ylądow ał w N ew  
Jersey. Z błyskaw iczną szybkością ro ­
zeszły się po m iastach najokropniejsze 
pogłoski. Szczególnie w sranie now o ­
jorskim  doszło do niesłychanych scen. 
O garnięci paniką m ieszkańcy w ielkich  
dom ów rzucili się od jednego m ieszka­
nia do  drugiego i alarm ow ali sąsiadów .

( ałe bloki dom ów zostały porzu ­
cone przez m ieszkańców , którzy szu ­
kali bezpieczeństw a w piw nicach i 
schronach.

W szpitalach zapanow ały, rów nież 
nastroje paniczne. W  N ew Jersey w pa­
dli przerażeni m ieszkańcy do kościo ­
łów i przeryw ali nabożeństw a.

K O NIEC ŚW IATA .

Tłum y m urzynów z dzikim krzy­
kiem  przebiegały ulice, tratując się na­
w zajem . W m ieście A tlanta, w śród  
ludności rozeszła  się w iadom ość, iż nad ­
szedł koniec św iata. Ludność m odliła  
się tłum nie na ulicacha, W  Indianopolis 
kobiety w ypełniły kościoły, w ołając: 
„N ow y Jork został zniszczony, nad ­
szedł koniec św iata".

PR ZER W AN E PA R  Tl E B R YD ŻA

I O TR U CIA .

W Pittsburgu w stanie Pensylw a­
nia jeden ze znanych obyw ateli m ia­
sta w yrw ał z rąk sw ej żonie truciznę, 
którą chciala w ypić, w ołając: W olę  
raczej zginąć w  ten  sposób, niż być za­
m ordow aną.

W  U nion Tow n w stanie Pensylw a­
nia w jednym  z dom ów odbyw ała się 
partia brydża. W szyscy uczestnicy gry  
którzy uryw kam i słuchali tej audycji 
radiow ej, w pew nym  m om encie padli 
na kolana i zaczęli się głośno m odlić.

W ładze federalne rozpoczęły do ­
chodzenia w spraw ie tej niesłychanej i 
realistycznej audycji radiowej.

POKOJE
tanie, czyste, ciche 
i ciepłe z wodą bież, 
blisko Dworca GL 
w Warszawie 

poleca

ROYAL
Chmielna 31

K a w i a r n i a 
Bezpłatny garaż.—

Kredyt dla wsi
na budownictwo letniskowe

Z inicjatyw y Zw iązku Pow iatów R , 
P., M inisterstw o R olnictwa i R eform  R oi 
nych spow odowało uruchom ienie przez 
C entralną K asę Spółek R olniczych spe­
cjalnego kredytu w w ysokości 300 tys. 
zł na w iejskie budow nictw o letniskow e<  
a w szczególności na inw estycje, zw ią­
zane z przystosow aniem poszczególnych 
gospodarstw w iejskich do usługi letni­
ków . —  Przy pom ocy tego kredytu gos­
podarstw a w iejskie m ogą przeprowodzić  
konieczne adaptacje m ieszkaniow e oraz  
w ybudow ać urządzenia higieniczne, aby  
stworzyć w arunki dla w iększego napły ­

w u letników  na w ieś, co m oże m ieć po­
w ażne znaczenie gospodarcze w w ielu  
okręgach podm iejskich. O dpow iednia ak  
cja w tym  kierunku prow adzona jest ró ­
w nież na terenie w iejskich organizacji 
kobiecych, które zajm ują się organicacją  
w czasów i przysposobieniem kobiet w iej­
skich dla akcij letniskow ej, —  N ow ou- 
ruchom iony kredyt udzielany jest po ­
szczególnem u gospodarstw u w iejskiem u  
do w ysokości 750 zł na okres 5-ciu lat. 
przy czym  oprocentow anie określone zo­
stało w w ysokości 4% w stasunku rocz­
nym .

Skarb na polu
O statniej soboty rolnik Janz z O sie- 

ka pod N ow em , przy oraniu sw ego pola, 
na niew ielkiej głębokości znalazł gar­
nek gliniany. Przez uderzenie pługiem , 
garnek został stłuczony, a z jego w nę­
trza w ysypały się srebrne m onety w  
w ielkiej ilości. O kazało się, że w  garnku  
było aż 2115 m onet srebrnych i posre­
brzanych. M onety pochodzą z roku 1773

i 1806, Znajdują się na nich napisy w  
języku łacińskim .

Znalezienie tak obfitego skarbu w y­
w ołało zrozum iałą sensację w okolicy. 

Znalezionym i m onetam i zainteresow ał 
się najbliższy posterunek policji pań­
stw ow ej i zostaną one na pew no um ie­
szczone w którym ś z m uzeów regional­
nych, Z oryginalnego garnka glinianego 
pozostały tylko skorupy.
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Zbir zamordował
wieśniaczkęZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

O b ecn ie ju ż m o żem y p o d ać b liższe  
szczeg ó ły o h y d n eg o m o rd u rab u n k o w e ­
g o , p o p ełn ion eg o n a o so b ie Gertrudy 
Naczk, żo n y ro ln ik a zam . w K o lo n ii 
p o d C h w aszczy n em  w  p o b liżu  G d y n i.

N aczk o w ie u ch o d zili o g ó ln ie za lu ­
d zi b ard zo b o g aty ch . A n to n i N aczk p o ­
siad a ł b o w iem zn aczn e g o sp o d arstw o

k i n iem ieck ie . S p ieszy ł się b ard zo , o  
czy m św iad czą p o ro zrzu co n e b an k n o ty  
p o p o d ło dze . O p ró cz teg o u d ało m u się  
o d n aleźć 2 4 0 z ł w  g o tó w ce .

P o licja p o w ia tu m o rsk ieg o jes t n a  
tro p ie m o rd ercy < k tó reg o n azw isko jes t 
je j ju ż zn an e. S ch w y tan ie zb ira sp o d zie ­
w an e jes t w  k ażd e j ch w ili.

^jdUioS^dromi

Hlfi Sty fottU0 leż d o i n am  

zd ro w o tn ą  zas tq P io n q ; ;

ro ln e o raz tru d n ił się h an d lem . Z o k re ­
su d ew alu ac ji, k ied y N aczk o w ie p ro w a ­
d zili sk lep , p o zo sta ła im  o lb rzy m ia ilo ść  
zd ew alu o w an y ch b an k n o tó w n iem iec ­
k ich , a p ó źn ie j i m arek p o lsk ich . N ie  
w iad o m o w jak im  ce lu , N aczk o w ie jed ­
n ak b ezw arto śc io w e te b an k n o ty sta ­
ran n ie p rzech o w y w ali i o d czasu d o  
czasu „p rzew ie trza li" . O p erac je tak ie  
b y ły p o w szech n ie zn an e , a p o n iew aż  
w ięk szo ść n ie o rien to w ała  się co d o  w ar­
to śc i ty ch b an k n o tó w  —  sąd zo n o , że są  
to p raw dziw e „sk arb y ".

S terta b ezw arto śc io w y ch b an k no tów  
b yła ju ż raz w  r. 1 9 3 2 p rzy czyn ą n ap a ­
d u rab u n k o w eg o n a d o m N aczk ó w . 
W ó w czas to k ilk u zam ask o w an y ch  
b an d y tó w  w targ n ę ło d o d o m u w  ch w ili, 
g d y N aczk b y ł w  k o śc iele i p o zw iąza ­
n iu N aczk o w ej p rzy stąp io n o d o rab u n ­
k u . N aczk o w a jed n ak zd o ła ła się w y ­
sw o b o d zić z w ięzó w i w y b iw szy o k n o

Zbrodnia na ulicy 

w Krotoszynie
K ro to szy n . W  so b o tę w ieczo rem  

o g o d z . 6 p o p ełn io n o zb ro d nię , k tó ra  
p o ru szy ła d o g łęb i ca łe m iasto K ro to ­

szy n .
U licą Jasn ą w raca li z cm en tarza , 

g d zie u p ięk sza li g ro b y sw y ch n ajb liż ­
szy ch , 4 7 -le tn i ro b o tn ik S tan isław  P ła ­
czek  i jeg o  szw ag ierk a  2 ó -le tn ia k raw ­
co w a T eresa A n toszk ów n a.

N a n ich czek a ł u k ry ty za p ło tem  
2 6 -le tn i ro b o tn ik Jan S o b czak , zam ie ­
szk a ły p rzy  u l. K alisk ie j 1 9 . k tó ry p a ­

ła ł d o  n ich zem stą , za to . że A n to szk ó ­
w n a. o  k tó re j w zględ y  zab ieg a ł, g o  u n i­
k ała . K ied y o b o je n ad esz li, S o b czak  
d ał d o n ich  8  strzałó w  rew o lw ero w y ch  
i p o łoży ł o b o je tru p em  n a m iejscu . P o  
d o k o n an iu zab ó jstw a S o b czak zb ieg ł.

N a m iejsce w y p ad k u z jech a ła k o ­
m isja  sąd o w o -lek arsk a  i d o k o n ała  o g lę ­
d zin zw ło k .

T rag iczn ie zm arły P łaczek  b y ł cz ło ­
w iek iem  sp o k o jn y m  i u czc iw y m . O sie ­
ro c ił żo n ę i tro je n ie le tn ich d ziec i.

Katastrofa 

samolotowa
N ad lo tn isk iem p o d B u k aresz tem  

w y d arzy ł się n iezw y k le  trag iczn y  w y ­
p ad ek  lo tn iczy .

D w a sam o lo ty szko ln e  • o d b y w ały  
lo t ćw iczeb n y , lecąc  jed en  n ad  d ru g im . 
W  p ew n ej ch w ili ap ara t g ó rn y zn iży ł 
się i k o ła jeg o u d erzy ły  p ilo ta d o ln e j 
m aszyn y ro z trzask u jąc m u g ło w ę. —  
P ilo t p o n ió sł śm ierć n a m iejsen . D ru g i 
sam o lo t w y ląd o w ał szczęśliw ie .

Zapisz się do LMK*

Nieudany przemyt transportu skórek 

bobrowych wartości 800.000 zł

n aro b iła a la rm u . B an d y ci u ciek li. P ie ­
n ięd zy zresz tą w  d o m u n ie b y ło , N aczk  
b o w iem  p o siad a ł ca łą g o tó w k ę p rzy so ­

b ie .

W y p ad ek ten n ie o d u czy ł N aczk ó w  
n ieo stro żn o śc i. P rzech o w y w ali n ad al 

b ezw arto śc io w e  b an k n o ty  w  d o m u , a fa ­
m a g ło siła co raz szerze j o ich o lb rzy ­
m ich o szczęd n i  śc iach .

N ajw id o czn ie j m o rd ercą N aczk o w ej 
b y ł jeaen z u czestn ikó w  n ap ad u rab u n ­
k o w eg o z r. 1 9 32 . P ew n e szczeg óły n a ­
p ad u  o y ły  d o  sieb ie p o d o b n e , K ied y m ąz  
N aczk o w ej u d ał się w p o le , G ertru d a  
N aczk , p o w y p ro w ad zen iu k ró w  n a p a ­
stw isk o p o w ró ciła d o d o m u .

O k o ło p o łu d n ia ro zeg ra ła się śm ier­
te ln a scen a. M o rd erca , ch cąc zrab o w ać  
„sk arb" , n ajp ie rw  zran ił n o żem , a p ó ź ­
n ie j siek ie rą zam o rd o w ał k o b ie tę , k tó ­
ra n ajw id o czn iej b ro n iła sw eg o d o b y t­

k u .
N a p o d staw ie ślad ó w , zo sta ł o d tw o ­

rzo n y p rzy p u szcza ln y p rzeb ieg zb ro d n i. 
M o rd erca w szed ł d o m ieszk an ia p rzez  
n iezam k n ię te d rzw i. W  izb ie rzu c ił się  
n a N aczk o w ą, zad ając je j c io sy d u ży m  
n o żem k u ch en n y m . N aczk o w a b ro n iąc  
się p rzed zb irem , ch w y ciła za  o strze n o ­
ża —  o czy m  św iad czą o b cię te p raw ie  
p alce p raw ej ręk i u zam ord o w anej. U - 
c iek a jąc , n astępn ie p rzed m o rd erczy m i 
c io sam i, N aczk o w a w p ad ła n a p o d w ó ­
rze . T am  w p o b liżu sta jn i d o p ęd ził ją  
m o rd erca , zad ając szereg straszn y ch  
c io só w  n o żem . K ied y N aczk o w a o d w ró ­
c iła się d o n ieg o tw arzą b an d y ta c ią ł 
ją z tak ą  siłą , że ro zp ła ta ł zu p ełn ie o b a  
p o liczk i p rzez u sta . M ało m u w id oczn ie x ^w v rw , w  —
teg o b y ło . O d rzu ciw szy  n ó ż , zaczą ł sie - d o ag en c ji p o czto w ej w  G ajach , p o w ia t 
k ierą zad aw ać o fie rze strasz liw e c io sy , L w ó w , p rzy b y li d w aj n iezn an i o so b n icy  
m iażd żąc g ło w ę i o d rąb u jąc ją p raw ie p o d p o zo rem , że ch cą u  u rzęd u jące j tam  
ca łk o w ic ie o d tu ło w ia. jk ie ro w n iczk i ag en c ji P ro siak o w ej p o zo -

D o k on aw szy  m o rd u , zb ir p o w rócił d o staw ić lis t d la p o steru n k u P . P ., k tó ry  
m ieszk an ia , g d zie zaczą ł w p o śp iech u m ieśc i się w  ty m  sam y m  b u d y n k u  a k tó - 
ład o w ać d o k ieszen i rzek o m e „sk arb y " ■ ry  b y ł w  te j ch w ili zam k n ię ty , g d y ż p o -  
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P ro k u ra tu ra w arszaw sk a p ro w ad zi 
d o ch o dzen ia w  sp raw ie zag ad ko w eg o  
tran sp ortu sk ó rek b o b ro w y ch , k tó re  
za trzy m an o  w raz z „k o n w ojen tem "  L e-  
w im  G o ld w asserem  n a lin ii W arszaw a  
— G d ań sk . T ran sp o rt p rzed staw ia!  
w arto ść p o n ad  8 0 0 .0 0 0  z ło ty ch , a le d o ­
ch o d zen ie n ie m o g ło o d n aleźć żad n ej 
firm y , k tó ra b y  p rzy zn a ła  się , że  p rze ­
m y t ten  b y ł d la n ie j p rzezn aczo n y .

D o p iero p o k o n fro n tac ji G o ld w as-

—  b ezw arto śc io w e, zd ew aluo w ane m ar-

T o ru ń . 1 lis to p ad a  o b ecny p rezes  
d y rek c ji K o le i ran o iw o w y cli w  lo ru -  
m u m z, B o g u sław U o b rzy ck i zo sta ł 
p rzen iesio n y w  stan  sp o czy n K U . Jeg o  
n astęp cą m iano w an o in z . u jrtin g a, a  
stan o w isk o  w icep rezesa ay reK cji t k U . 
w lo rin u u  o b ejm u je in z . H y ro zie ld z  
v V arszaw y .

""^JA B Ł O N O W O . D n ia 2 6 p aźd z ie rn i­
k a  n a szk o d ę S p ó łd z ie ln i R o ln ik a W aren  
g en o ssen seb a tt K aite isen n iezn an y d o ­
tąd sp raw ca d o k o n ał o szu stw a p rzy  
sp rzedaży zb o ża w  ten sp o só b , że n a  
k w itach  w y d an y ch  m u n a sp ich le rzu  d o ­
p isa ł cy frą cen tn aró w  i w  ten sp o só b  
u d ało  m u  się n ab rać ro ln ik a  n a 2 1 4 ,0 0  z ł 
W aren g en o ssen sch aft w d w ó ch w y p ad ­
k ach w  jed n y m  d n iu p o 2 0 1 .0 0 z ł. W e  
w szy stk ich trzech w y p ad k ach liczb a d o ­
p isan a b y ła k red k ą o ty m  sam y m  k o lo ­
rze jak k alk a .

B Y D G O S Z C Z . N a szo sie g d ań sk iej 
p o d B y d g o szczą n a tle p o rach u n k ó w  za  
sk rad z io n e k o n ie d o sz ło  d o k rw aw ej b ó j 
k i m ięd zy d w o m a o b o zam i cy g ań sk im i 
W  w y n ik u b ó jk i p o w ażn ie zran io n o C y ­
g an ó w : Jó zefa S zm elta i K o n rad a G n io ­
tą , k tó ry ch  p rzew iez io n o  d o szp ita la b y ­
d g o sk ieg o . 

♦

P o zn ań . P rasa n iem ieck a zam ie ­
śc iła  o św iad czen ie, k tó re  w zy w a  N iem ­
có w , o b y w ał  d l  i p o lsk ich , d o g ło so w a ­
n ia n a  k an d y d ató w  rząd o w y ch , ażeb y  

, w  ten  sp o só b  zad o ku m ento w ać , że  o b y -  
j w ate le p o k sce n aro d o w o śc i n iem ieck ie j 

Ł j i p o p ierać b ęd ą rząd p rzy p ro jek c ie
W y b ieg łszy z b u d y n au , n ap aś l y p rzc t)lld O W y  sto su n k ó w  w ew n ętrzn y ch  

n atk nę li się p rzed 'd o m em  n a st. p o ste- ;in aszeffQ p ań stw a w  ty m  p rzek o n an iu , 
ru n k o w eg o  S tan k a , k tó reg o zasy p a li g ra-i . .i • — --i. — x _ _ j _ „
d em  k u l, ran iąc g o  śm ierteln ie . P o lic jan t 
zm arł o g o d z . 1 9 .

S p raw cy n ap ad u p o d o k o n an iu zb ro ­
d n i zb ieg li.

sera z w ład zam i ce ln y m i o k aza ło się . 
że areszto w an y jes t stary m , d o św iad ­
czo n y m  p rzem y tn ik iem . —  1  ran sp o rt 
sk ó rek b o b ro w y ch , k tó re p rzy n im  
sk o n fisk o w an o w ió zł o n  n ie d la firm y , 
a le  n a  w łasn e  ry zy k o . D o p iero  p o  p rze-  
szm ug lo w an iu zam ierza ł ro zsp rzed ać  
sk ó rk i p o m ięd zy  firm y  w arszaw sk ie .

S tra ty , k tó re p o n ió słb y  S k arb P ań ­
stw a , p rzek racza ją 1 0 0 .0 0 0 z ło ty ch .

Włamanie do piwnicy
w Ghełmnje

W  n ied z ie lę d n ia 3 0 u b . rn . w  g o ­
d zin ach p o p o łu d n io w y ch d o p iw n icy  
w łaśc . d o m u p rzy P I. M arsz. P iłsu d ­
sk ieg o p . w icestaro sty m g r. F o rm an o - 
w icza , w łam ali się d w aj z ło czy ń cy je ­
d en w  w iek u b ard zo m ło d y m , d ru g i  
w  sta rszy m  w iek u , sk ąd sk rad li k ilk a

b u te lek w in itd . i p o zab ru d zen iu je j 
m ieli zam iar u lo tn ić się , lecz g ło śn y  
a la rm  słu żącej zam y k ające j k o ry ta rz  
teg o  d o m u , u d arem n ił ich zam iary . —  
P o lic ja p o  sp isan iu  p ro to k ó łu o d staw i­
ła w sp o m n ian y ch sp raw có w d o are ­
sz tu .

Krwawy napad na urząa
pocztowy

L W Ó W . W  p ią tek o k o ło g o d z . 1 6 .3 0 lis tu . W  p ew n ej ch w ili n ap astn icy  d o b y li  
rew o lw eró w  i strzelili k ład ąc P ro siak o -  
w ą tru p em  n a m iejscu .

lic jan c i p ełn ili słu żb ę w  te ren ie .
P ro siak o w a zg o d ziła  się n a o d eb ran ie

Pan młody zabity 

na weselu
W  czase zab aw y w eselne j w Ł ę ­

k ach  p o d  K ro sn em  p o w sta ła  sp rzeczk a  
m ięd zy  jed n y m  z w eseln ik ó w , a  p an em  
m ło d y m , Jó zefem G ału szk ą. R o zsic r-  
d zio n y g o ść, n ie jak i Jó zef Jak u  b as,

Zamach na polskie szkoły 

w Gdańsku
G d ań sk . Z ak o ń czo n o p race n ad  

u staw ą  szk o ln ą . U staw a ta o b o w iązy ­
w ać m a w  G d ań sk u o d p rzy sz łeg o  ro -  

N o w ap o rw ał leżący n a  sto le n ó ż i w  o czach k u szk o lneg o tj. 1 k w ie tn ia , 
u lu b ien icy w b ił g o aż p o ręk o jeść w 'u staw a w p row ad za p rzy m u s szk o ln y ,  
serce n o w o żeń ca . N ieszczęśliw y b ez Z ak az n au czan ia p ry w atn eg o o raz  
ży c ia  ru n ą ł n a  z iem ię . Z ab ó jcę z tru -  (p rzew id u je  w y ch o w an ie d zieck a  w  d u -  
d em  u d ało  się o ca lić o d  sam o sąd u . tch u  n aro d o w o -so cja lis ty czn y m . W  ce-

że w  ten  sp o só b o siąg n ię te zo stan ie o -  
stateczn ie u p o rząd k o w an ie p raw  n ie ­
m ieck ie j m n ie jszo śc i.

Jaro c in . R o ln ik Jó zef G ro b el­
n y z C h rzan a , sch o d ząc z w o zu z b u ­
te lk ą w  ręk u , b y  p o czy n ić sp raw u n k i 
w  sk lep ie , strac ił ró w n o w ag ę i u p ad ł-  
szy , p rzec iął so b ie ro zb itą b u te lk ą tę t­
n icę lew ej ręk i. —  S iln ie b ro cząceg o  
k rw ią ro ln ik a o d staw io n o d o szp ita la , 
g d zie  p rzep ro w ad zo n o  o p erac ję .

W ięcb o rk . E w an gelick i zak ładlu zap ew n ien ia  szk o le w p ływ u  n a  w y ­
ch o w an ie d o m ow e p rzew id u je  się m o ż ­
liw o ść  o d eb ran ia i

g o  w  d u ch u  n aro d o w o -so c ja lis ty czn y m . S k arb P ań stw a n a k ilk a ty sięcy z lo - 
K o ła n aro d .-scc ja lis ty czn e sąd zą , że w  ty ch . O b ecn ie za n ie leg a lną fab ry k a ­
to n sp o só b  u n ieszk o d liw ią b u d zącą  się c ję  sy ro p y  zak ład  u k aran y  zesta l g rzy -  
o p o zy cję . w n ą  2 6 .0 0 0  z ł.

c  d iak o n isek  w  W ięcbo rk u  w y rab iał n ie-
u w o su  u u u b rau id  ro d z ico m  d zieck a, je - .leg a ln ie p rzez d łu ższy  czas  sy ro p  z b u -  
źe li n ie d ają o n i ręk o jm i w y ch o w an ia rak ó w  cu k ro w y ch , czy m u k rzy w d ził 
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Jak bedzie odbywało sio glosowanie!
W  n a d c h o d z ą c ą n ie d z ie lę o d b ę d z ie  

s ię w  c a ły m  p a ń s tw ie g ło s o w a n ie d o  S e j  
.n u . G ło s o w a n ie trw a ć b ę d z ie o d g o d z i­
n y 9 - ra n o d o  g o d z in y 9 w ie c z o re m  b e z  
p rz e rw y . M o ż e b y ć je d n a k z a m k n ię te  

w c z e ś n ie j , je ż e li w s z y s c y w y b o rc y d a ­
n e g o o b w o d u o d d a d z ą s w e g ło s y .

W  d n iu g ło s o w a n ia w  m y ś l p rz e p i­
s ó w  o rd y n a c ji d o  S e jm u  n ie w o ln o ;

a ) w y g ła s z a ć p rz e m ó w ie ń , ro z d a w a ć  
u lo te k a n i te ż w  in n y  s p o s ó b a g ito w a ć ,  
ta k w e w n ą trz , ja k n a z e w n ą trz lo k a lu  
w y b o rc z e g o  w  p ro m ie n iu  1 0 0  m .

b ) c h o d z ić d o lo k a lu w y b o rc z e g o o -  
s o b o m . n ie  b io rą c y m  u d z ia łu  w  g ło s o w a ­
n iu lu b c z y n n o ś c ia c h w y b o rc z y c h .

G ło so w a n ie o d b y w a s ię w n a s tę p u ­
ją c y s p o s ó b : w y b o rc a w y m ie n ia w o b e c  
K o m is ji o b w o d o w e j s w e im ię , n a z w is k o  
i a d re s ; g d y  z o s ta n ie  s p ra w d z o n e , ż e  je s t 
w c ią g n ię ty d o s p isu , w y b o rc a o trz y m u ­
je  k o p e r tę u rz ę d o w ą i k a r tę d o  g ło s o w a ­
n ia ; w y b o rc a o z n a c z a n a s tę p n ie k re s k a ­
m i n a k a rc ie n a z w is k a d w ó c h k a n d y d a ­
tó w , n a k tó ry c h  p ra g n ie o d d a ć g ło s , p o  
c z y m  p o w ło ż e n iu  d o k o p e r ty w rę c z y  
k o p e r tę p rz e w o d n ic z ą c e m u k o m is ji o b ­
w o d o w e j. k tó ry  w  je g o  o b e c n o śc i w rz u c i  

ją  d o  u rn y .

W  lo k a lu w y b o rc z y m  u rz ą d z o n e b ę ­
d ą o s ło n y , z a b e z p ie c z a ją c e ta jn o ś ć g ło ­
s o w a n ia .

K a r ty  d o  g ło s o w a n ia b ę d ą  s p o rz ą d z o ­
n e z b ia łe g o  p a p ie ru  i o p a trz o n e  p ie c z ę ­
c ią o k rę g o w e j k o m is ji w y b o rc z e j.

K a r ta z a w ie ra ć m a o d b ite m s p o s o ­
b e m  m e c h a n ic z n y m : n u m e r i n a z w ę o -  
k rę g u  w y b o rc z e g o  o ra z  n u m e ry  p o rz ą d k o  
w e , im io n a i n a z w is k a k a n d y d a tó w  n a  
p o s łó w  w y d ru k o w a n y c h w  k o le jn o ś c i u -  
m ie sz c z e n ia ic h n a l iś c ie , tu d z ie ż o b ja ś ­
n ie n ia d la  w y b o rc y  o s p o so b ie w y p e łn ia  
n ia k a r ty .

O  g o d z in ie  2 1 .9 0  p rz e w o d n ic z ą c y  z a ­

rz ą d z i z a m k n ię c ie lo k a lu w y b o rc z e g o . 
O d tą d  g ło s o w a ć m o g ą ty lk o  c i w y b o rc y , 
k tó rz y  p rz y b y li d o lo k a lu  p rz e d  g o d z in ą  
2 1 ,0 0 .

O b w o d o w a k o m is ja w y b o rc z a n ie ­

z w ło c z n ie p o z a m k n ię c iu g ło s o w a n ia  
p rz y s tą p i d o u s ta le n ia je g o w y n ik u .

N ie w a ż n o ś ć k a r ty d o g ło so w a n ia  
s tw ie rd z a o b w o d o w a k o m is ja w y b o rc z a .

N ie w a ż n e  s ą : a ) k a r ty  d o  g ło s o w a n ia  

w rz u c o n e  d o u rn y  b e z k o p e r t lu b  w  k o ­
p e r ta c h n ie u rz ę o o w y c h , b ) k a r ty n ie o -  

p a trz o n e p ie c z ę c ią o k rę g o w e j k o m is ji  
w y b o rc z e j, c ) k a r ty  w y p e łn io n e  n ie z g o d  
m e z p rz e p isa m i a r t . 6 2 .

K a r ty d o g ło s o w a n ia , n ie w y p e łn io ­
n e p rz e z w y b o rc ę , s ą w a ż n e , p rz y  c z y m  
u w a ż a  s ię , ż e  w y b o rc a  o d d a ł g ło s  n a  k a n ­
d y d a tó w , u m ie s z c z o n y c h n a l iś c ie n a  
1 -s z y m  i 2 -g im  m ie js c u .

je ż e li n a k a rc ie o z n a c z o n e je s t n a z ­

w is k o  je d n e g o  k a n d y d a ta , k a r ta je s t w a ­

ż n a p rz y c z y m  u w a ż a s ię , ż e w y b o rc a  

o d d a l g lo s n a te g o  ty lk o  k a n d y d a ta .

Z  k ilk u  k a r t z n a le z io n y c h  w  k o p e rc ie  
je d n a k o w o w y p e łn io n y c h , b ę d z ie u z n a ­

n a z a w a ż n ą je d n a ty lk o k a r ta ; je ż e li  
z a s w  k o p e rc ie  z n a le z io n o k a r ty ró ż n ie  
w y p e łn io n e , w s z y s tk ie u z n a n e b ę d ą z a  

n ie w a ż n e .

O b w o d o w a k o m is ja w y b o rc z a s p o rz ą  

d z i p ro to k u ł z e s w o ic h  c z y n n o ś c i i w ra z  

z a rk u s z a m i o b lic z e n ia g ło s ó w , k a r ta m i  

o d d a n y m i p o d c z a s g ło s o w a n ia o ra z s p i­
s a m i w y b o rc ó w , p rz e ś le g o  n ie z w ło c z n ie  

o k rę g o w e j k o m is ji w y b o rc z e j.

W październiku 

uderzenie gromu
P o d c z a s b u rz y  z g rz m o te m  i b ły s k a ­

w ic a m i, ja k a p rz e d  k ilk u d n ia m i p rz e ­
c ią g a ła  n a d  p o w ia te m  ś w ie c k im , u d e rz y ł  

z im n y g ro m  w  s ta jn ię ro ln ik a W ik to ra  
T a rc z y k o w s k ie g o w  M a ło c ie c h o w ie p o d  
G ru c z n e m . W  s k u te k  u d e rz e n ia  z o s ta ł p o ­

w a ż n ie u s z k o d z o n y d a c h s z c z y tu s ta jn i  

s trz a s k a n e d rz w i, p rz e z k tó re p io ru n  

w ta rg n ą ł d o w n ę trz a s ta jn i i z a b ił je d ­

n e g o  k o n ia . D ru g i k o ń , s to ją c y  o b o k  p o ­

z o s ta ł n ie tk n ię ty .

O k rę g o w a k o m is ja w y b o rc z a , p o  
u s ta le n iu w y n ik u g ło so w a n ia p rz y z n a  
m a n d a ty d w o m  k a n d y d a to m  n a p o s łó w *  
k tó rz y o trz y m a li n a jw ię k s z ą i lo ś ć g ło ­
s ó w . n ie m n ie j je d n a k , n iż  p o  1 0  ty s .

J e ż e li ż a d e n z k a n d y d a tó w  n a p o s ­
łó w  n ie  o trz y m a ł c o  n a jm n ie j 1 0  ty s . g ło ­
s ó w , m in is te r s p ra w  w e w n ę trz n y c h z a ­
rz ą d z i p o n o w n e  w y b o ry  w  o k rę g u  w  c ią ­
g u  trz e c h  m ie s ię c y  o d  o g ło s z e n ia w y n ik u  
w y b o ró w  d o iz b u s ta w o d a w c z y c h , o g ła -

—  —  “ rz ę d o w y i w y b o rc z y ’ S z k o ła .

O b w ó d T rz c ia n o . G ro m a d a 1 rz c ia n o .

। L o k a l u rz ę d o w  y i w y b o rc z y S z k o lą .

—  O b w ó d W ę g o rz y n . G ro m a d a W ę g o rz y n .

s z a ją c je d n o c z e ś n ie w  D z ie n n ik u  U s ta w  ' L o k a l u rz ę d o w  y i w y  b o rc z y S z k o lą .

«  z in tu x L w /x u /o n D  O b w ó d C z y s to c h le b . G ro m a d a C z y s to -

S z k o ła .

J a ra n to w  ic e . G ro m a d a J a ra n to -  

u rz ę d o w y i w y b o rc z y  S z k o ła .

Ł a b ę d ź . G ro m a d a Ł a b ę d ź . L o k a l  

w y b o rc z y  S z k o lą .

M y ś liw ie c . G ro m a d a M y ś liw ie c .

o d n iu  g ło s o w a n ia .
C h c ą c u m o ż liw ić w s z y s tk im  p o b o ro -  ;c h le b . L o k a l u rz ę d o w y i w y b o rc z y  

w y m  p o d le g a ją c y m  w c ie le n iu , w z ię c ia O b w ó d  

u d z ia łu w  g ło s o w a n iu  d o S e jm u , 
s te r s p ra w  w o js k o w y c h p rz e s u n ą ł te r ­

m in  w c ie le n ia z d n ia 7 l is to p a d a  n a  8  l i­

s to p a d a 1 9 3 8 ro k u .
W ła d z e k o le jo w e b ę d ą h o n o ro w a ły  

w  ty m  d n iu  k a r ty  p o w o ła n ia  w y s ta w io n e  
z w a ż n o ś c ią d o  7 l is to p a d a 1 9 3 8 ro k u .

Gdzie będziemy głosować?

H o te l p o d B ia ły m

D o ln a ,

O b w ó d W ą b rz e ź n o  I u lic e B e rn a r la . 

H a lle ra . J a d w ig i, M a rs z a łk a P iłs u d s k ie g o , K o ­

p e rn ik a . K o ś c iu sz k i. M e s tw im a . O g ro d o w a , 

P o n ia to w sk ie g o . P rz e m y s ło w a . R y n e k . T a rg o ­

w a . L o k a l u rz ę d o w y  o b w o d o w e j k o m is ji w y ­

b o rc z e j i lo k a l w y b o rc .z x  

( ) r łe m .

O b w ó d W ą b rz e ź n o U  

G ó rn a . M ic k ie w ic z a . B r.

g ó rn a , P o d z a m c z e . Ż w irk i i W ig u ry . W s p ó ln a ,  

Ż ( ig ła rsk < i. L x » k a ł u rz ę d o w y o b w o d o w e j k o ­

m is ji i lo k a l w y b o rc z y  H o t. D w ó r W ą b rz e s k i.

O b w ó d  W ą b rz e ź n o  I II . —  U lic e : C h e łm iń ­

s k a . M a te jk i N o w a . P o tn a , W o ln o ś c i. L o k a l  

u rz ę d o w y o b w o d o w e j k o m is ji i lo k a l w y b o r­

c z e S z k o ła P o w s z e c h n a Ż e ń s k a .
O b w ó d W ą b rz e ź n o  IV . —  U lic e . D ą b ro ­

w s k ie g o . S trz e le c k a , w s z y s tk ie w y b u d o w a n ia  

i G łó w m y D w o rz e c o ra z u lic e i d o m y  n ie u -  

ję te p o w y ź sz y lm  s p is e m . L o k a l u rz ę d o w y  o b ­

w o d o w e j k o m is ji i lo k a l w y b o rc z y  P o w s z e c h ­

n a S z k o ła M ę sk a .
O b w ó d  K o w a le w o  I . —  U lic e : M a rs z a łk a  

P iłsu d s k ie g o . P o ln a . O g ro d o w a , M u rn a . W ą s ­

k a , Ł o k ie tk a . H a lle ra . S z p ita ln a , K ró tk a , R y ­

n e k . D u k a ł u rz ę d o w y  o b w o d o w e j k o m is ji i lo ­

k a l w y b o rc z y  S ta ra  S z k o ła p rz y  u l. S z k o ln e j.

O b w ó d K o w a le w o  I I . —  U lic e : G łó w n y  

D w o rz e c , K iliń s k ie g o (M a r ty n ic e ) , ’ M a ja ,  

L e g io n ó w . D rz y m a ły , P I . W o ln o ś c i, B r. P ie -  

ra e k ie g o , K o ś c iu s z k i. P o d B o re k . B ro d n ic k a , 

M ły ń s k a . D  S ty c z n ia , ś w . J ó z e fa o ra z u lic e  

i d o m y  n ie  o b ję te p o w y ż s z y m  s p ise m . L o k a l  

u rz ę d o w y  o b w o d o w e j k o m is ji i lo k a l w y b o r­

c z y  N o w a S z k o ła P o w -s z e c h n a p rz y u lic y  B r.

P ie ra c k ie g o .
O b w ó d G o lu b  l . —  U lic e : M ły n H a n d lo -  

w v . S z o s a B ro d n ic k a . H a lle ra , K o ś c ie ln a . 

Z a m u rn a , P o d m u rn a . R y n e k  n r 1 9 —  3 5 . L o ­

k a l in rz ę d o w y  o b w o d o w e j k o m is ji i lo k a l w y ­

b o rc z y D o m  M ie js k i.
O b w ó d  G o lu b  I I . —  U lic e : 1 7 S ty c z n ia .  

W y b u d o w a n ie , O ls z ó w k a  o d  R o m o n d a . R y n e k  

.n r ( —  is . S z o p e n a . T o ru ń s k a . W o d n a . Z a m ­

k o w a , o ra z u lic e i d o m y n ie o b ję te p o w y ż ­

s z y m  s p ise m . L o k a l u rz ę d o w y  o b w o d o w e j k o ­

m is ji i lo k a l w y b o rc z y  S z k o ła  P o w sz e c h n a .

O b w ó d D ę łio w a łą k a . —  G ro m a d a D ę b o -  

w a ła k ą . lo k a l u rz ę d o w y i w y b o rc z y S z k o ła .

O b w ó d  J a w o rz e —  G ro m a d a J a w o rz e  

lo k a l u rz ę d o w y i w y b o rc z y  —  S z k o ła

O b w ó d Ł o b d o w o . —  G ro m a d a Ł o b d o w o .  

lo k a l u rz ę d o w y i w y b o rc z y —  S z k o ła .

O b w ó d N ie d ź w ie d ź . —  G ro m a d a N ie d ź ­

w ie d ź b lo k u rz ę d o w y i w y b o rc z y —  S z k o ła .

O b w ó d  O s ie c z e k . —  G ro m a d a O si  o c z e k , 

lo k a l u rz ę d o w y  i w y b o rc z y  —  S z k o ła .

O b w ó d B ie ls k . — • G ro m a d a B ie ls k . L o ­

k a l u rz ę d o w y i w y b o rc z y —  S z k o ła .

O b w ó d C h e lm o n ie . —  G ro m a d a C h e łm o -  

n ie . L o k a l u rz ę d o w y i w y b o rc z y —  S z k o ła .

O b w ó d C h e łm o n ie c . G ro m a d a C h e łm o -  

m ie < - . L o k a l u rz ę d o w y i w y b o rc z y —  S z k o ła .

O b w ó d E lg isz e w o . G ro m a d a E lg is z e w o .  

L o k a l u rz ę d o w y i w y b o rc z y S z k o ła .

O b w ó d K ie łp in y . G ro m a d a  K ie łp in y . L o ­

k a l u rz ę d o w y i w y b o rc z y  S z k o ła .
O b w ó d L ip ie n ic a . G ro m a d a L i  p ie ń  i  c a .  

L o k a l u rz ę d o w y i w y b o rc z y S z k o ła .

O b w ó d P lu s k o w ę s y . G ro m a d a P lu s k ó w  ę -  

s y . L o k a l u rz ę d o w y  i w y b o rc z y  S z k o ła .

O b w ó d  P ły w a c z e w o . G ro m a d a P ły w a c z e -  

w o . L o k a l u rz ę d o w y i w y b o rc z y S z k o lą .

O b w ó d S ie ra k o w o . G ro m a d a S ie ra k ó w  o . 

L o k a l u rz ę d o w y  i w y b o rc z y S z k o ła .

O b w ó d Z ie le ń . G ro m a d a Z ie le ń . L o k a l  

u rz ę d o w y i w y b o rc z y  S z k o ła .
O b w ó d B ru d z a w k i. G ro m a d a B ru d z a w k i. 

L o k a l u rz ę d o w y  i w y b o rc z y S z k o ła .

O b w ó d  K s ią ż k i. G ro m a d a K s ią ż k i. L o k a l  

u rz ę d o w y  i w y b o rc z y  S z k o ła .
O b w ó d  Ł o p a tk i. G ro m a d a Ł o p a tk i. L o k a l  

u rz ę d o w y  i w y b o rc z y  S z k o ła .
O b w ó d Z a s k o c z . G ro m a d a Z a s k o c z . L o -

k a l u rz ę d o w y  i w y b o rc z y  S z k o ła .
O b w ó d C z a p le . G ro m a d a C z a p le . Ix > k a l  

u rz ę d o w y  i w y b o rc z y  S z k o lą .
O b w ó d M g o w o . G ro m a d a M ig o w o . L o k a l  

u rz ę d o w y i w y b o rc z y  S z k o ła .

k a l

O b w ó d K ró l. N o w a w ie ś . G ro m a d a K  

L o k a l u rz ę d o w y i w y b o rc z y

S z k o ła .

O b w ó d

u rz ę d o w y i w y b o rc z y  S z k o ła .

O b w ó d P łu ż n ic a . G ro m a d a P łu ż n ic a . L o _  

u rz ę d o w y i w y b o rc z y S z k o ła .

O b w ó d  U c ią ż . G ro m a d a U c ią ż . L o k a l w y ­

b o rc z y i u rz ę d o w y S z k o ła .

O b w ó d G a lc z e w o . G ro m a d y G a lc z e w o i

O s tro w o . G ro m a d a O s tro w o .

G o lu b s k i. G ro m a d y  

i S o k o lig ó ra . L o k a l u -  

S z ik o la w  P o d z a m k u  G o -

G ro m a d a S k ę p s k . L o k a lS k ę p s k .

u rz ę d o w y S z ik o la .

L u d o w ń c e . G ro m a d a L u d o w ie c .

ła w  G a lc z e w ie .

O b w ó d L is e w o . G ro m a d a L is e w o . L o k a l  

u rz ę d o w y  i w y b o rc z y  S z k o ła .

O b w ó d O s tro w ite . G ro m a d ć i O s tro w ite .

L o k a l u rz ę d o w y i w y b o rc z y  S z k o ła .

O b w ó d P o d z a m e k

P o d  z  a m e k G o lu  b s k  i 

rz ę d o w y  i w y b o rc z y  

lu b s k im .

O b w ó d  

w y b o rc z y i

O b w ó d

L o k a l u rz ę d o w y i w y b o rc z y  S z k o ła .

O b w ó d  O rz e c h o w o . G ro m a d a O rz e c h o w o

L o k a l u rz ę d o w y i w y b o rc z y S ta ra S z k o ła .

O b w ó d O rz e c h ó w k o . G ro m a d a O rz e ­

c h ó w k o . L o k a l u rz ę d o w y  i w y b o rc z y S z k o ła .

O b w ó d P rz y d w ó rz . G ro m a d a P rz y d w ó rz  

L o k a l u rz ę d o w y  i w y b o rc z y  S z k o ła .

O b w ó d  R y ń s k . G ro m a d a R y ń s k . L o k a l u -

SS

Odezwa

Rolniczego Kom. Wyborczego 
na powiat Wąbrzeźno

Żyjemy w czasach ważnych i przełomowych. 
Konflikty Narodów i Państw są zażegnane, jednako­
woż mogą wybuchnąć na nowo i to ze zdwojoną si­
łą. Widzimy, że z ciężkiej sytuacji międzynarodo­
wej wyszły zwycięsko tylko Państwa silne. Wiemy, 
że każdy okres pokoju kończy się wojną. Musimy 
też w każdej chwili być na nią przygotowani.

A będziemy przygotowani, je­
żeli będziemy mieć Rz^d silny, po­
syłając do Sejmu ludzi godnych i 
nam znanych. Dlatego dobrze zro- 

zumiany interesszerokich rzesz rol­
niczych wymaga czynnego udziału 

w wyborach.
Wszyscy rolnicy wraz z rodzi­

nami, idc| dnia S listopada 1938 r. do 

urny wyborczej.
Kandydatami na posłów w Okręgu Wyborczym 

nr 101 powiat Toruński, Wąbrzeski i Chełmiński 

są pp.;

1 ) K a z im ie rz  T o m a s z e w s k i, a d w o k a t  
2 ) W ła d y s ła w  K lim e k , ro ln ik
3 )  T a d e u s z  J a b ło ń s k i, k o le ja rz
4 )  J a n  K a m iń s k i, ro ln ik
5 )  M e lc h io r R y c z a k o w ic z , n a u c z y c ie l .

Rolnicy! Wszyscy społem idziemy do urn 

wyborczych po zwycięstwo idei narodowej i chrze-

ścijańskiej. ‘

R o ln ic z y  K o m ite t Wyborczy 
na powiat Wąbrzeski, d

w z ię c ia  '

m in i- ! w ic e . L o k a l  

O b w ó d  

u rz ę d o w y i 

O b w ó d  

L o k a l u rz ę d ó w  y i w  y b o rc z y  S z k o ła .

O b w ó d S itn o . G ro m a d a S itn o . L o k a l u -  

rz ę d o w y  i w y b o rc z y  b . lo k a l w ó jto w s k i w  m a  

ją ik u  p . C h rz a n o w s k ie g o  w S itn ie .
O b w ó d S ta n is la w k i. G ro m a d a S ta n is ła w - 

k i. L o k a l u rz ę d ó w  y i w y b o rc z y  S z k o ła .

O b w ó d W a ły c z . G ro m a d a W a ły c z . L o k a l

< u rz ę d o w y  i w y b o rc z y  S z k o lą .
O b w ó d  W ro n ie . G ro m a d a W ro n ie . L o k a l  

u rz ę d o w y i w y b o rc z y S z k o ła .
O |> w ó d K u rk o c in . G ro m a d a K u rk o c in . 

L o k a l u rz ę d o w y i w y b o rc z y  S z k o lą .

O b w ó d L ip n ic a . G ro m a d a L ip n ic a . L o k a l  

u rz ę d o w y i w y b o rc z y S z k o lą .
O b w ó d M a łe P u łk o w o . G ro m a d a M a łe  

P u łk o w o . L o k a l u rz ę d o w y i w y b o rc z y Z a ­

rz ą d G m in n y w M a ły m  P u ik o w ie .

O b w ó d M a łe R a d o w is k a . G ro m a d a M a łe  

R a d o w is k a i P ią tk o w o . L o k a l u rz ę d o w y  i w y -  

ib o rc z y  S z k o ła w  W ie lk ic h R a d o w is k ic h .

O b w ó d  

w  ie c . L o k a l  

M le w ic .

O b w ó d
k a . L o k a l u rz ę d o w y i w y b o rc z y  S z k o ła .  

O b w ó d S re b rn ik i . G ro m a d a S re b rn ik i .

L o k a l u rz ę d o w y i w y b o rc z y  S z k o ła .

O b w ó d W ie lk o lą k a . G ro m a d a W ie lk o łą -  

ik a . L o k a l u rz ę d o w y i w y b o rc z y  S z k o ła .
O b w ó d W ie lk ie R y c h n o w o . G ro m a d y  

W ie lk ie R y c h n o w o  i R y c h n o w o . L o k a l u rz ę ­

d o w y  i w y b o rc z y S z k o ła g ló w -n a w  W ie lk im  

R y c h n o w ie .

M le w o . G ro m a d y M le w o . i M le  

u rz ę d o w y i w y b o rc z y S z k o ła w

P ru sk o łą k a . G ro m a d a P ru s k o lą -

Dnia 6 listopada 

wszyscy do urn wyborczych
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„N iech ta niczym nie zachw ianaRQPONMLKJIHGFEDCBA 

w iara w zw ycięstw o naszej sprawy, 
ta pew ność, że w ciąż zbliżam y się do  

celu, da w am ten niezbędny bart du*  

cha, który nie ugnie się przed żadnym  

niebezpieczeństw em , przed żadną  

przeszkodą**.
Józef Piłsudski —  12 X I 1933 r.

Obywatele !
M y, członkow ie Z w iązku P eow iaków ,  

zw racam y się dzisia j ao w szystk ich , k tó ­
rym aooro O jczyzny m e jest obo ję tne , 
z w ezw an iem  do w spó lnego dzia iam a.

Jozet F itsudsk i uczy t nas, ze sita  
P olsk i leży w  tym , ,-aby ro lacy zecncie li 
zrozum ieć kon ieczność w spó łp racy  z sa ­
m ym i sobą“ .

Z  tym i Jego  słow am i do  W as idz iem y ,
P olska dzisie jsza , uporządkow ana  

ustro jow o przez Józefa P iłsudsk iego , o  
usta lonej h ierarch ii zadań i obow iązków  
m a w  sob ie dosta teczne siły d la m arszu  
w  zw ycięską przyszłość .

N ie m oże w tym m arszu zabraknąć  
żadnego  ogn iw a: S ejm  i S enat m ają  w yz ­
naczone w yraźne zadan ia.

P an  P rezyden t R zeczypospolite j roz ­
w iązał S ejm  i S enat i w skazał na kon ie­
czność zm iany ordynacji w yborczej. P an  
P rezyden t w  tro sce o przyszłość P olsk i 
i w  poczuciu  w ielk ie j odpow iedzia lności 
h isto rycznej, w ezw ał całe spo łeczeństw o  
do w spó łp racy .

H onor obyw ateli w ym aga, abyśm y  
w szyscy odpow iedzieli na to w ezw an ie , 
byśm y po tw ierdzili przez g łosow an ie na ­
sze stanow isko pozy tyw ne w sp raw ie  
zm iany ordynacji w yborczej i w yrazili 
w olę przeprow adzen ia Z jednoczen ia N a ­
rodu d la w ielk ich celów  budow y po tęż­
nej P olsk i.

ZW IĄ ZEK PEOW IA K Ó W  —  ZA R ZĄ D PO W IA TO W Y

(— ) W olnik, sekretarz (~ ) G um ińska W ., prezes.

Automatyczne oświetlenie dróg samochód.
W  A nglii przeprow adzono  ostatn io  

próby z au tom atycznym ośw ietlen iem  
dróg sam ochodow ych.

C o 500 m etrów znajdu je się um ie ­
szczony w  jezdn i przez całą je j szero ­
kość au ton ia tyczny  kon tak t. W ystar­
czy , że  ko ła  sam ochodu , w  k tó rym  ko l-  
w iek m iejscu jezdn i nacisną kon tak t.

H isto ria w ykazała dow odn ie< że nasz  
in stynk t państw ow y, rozbudzony  i k iero ­
w any  W olą K om endan ta —  nas —  n igdy  
n ie zaw iód ł.

T w orzy liśm y P aństw o P olsk ie w  n ie ­
ustępliw ej w alce , w śród krw i i ofiar i 
czynam i, —  n ie oczek iw an iem  zdoby liś­
m y w olność N arodu . T w orzyliśm y P ań ­
stw o  P olsk ie d la zadań  w ielk ich —  rozu ­
m ieliśm y kon ieczność skup ien ia w szyst­
k ich sił, aby przejść na drogę zdobyw a­
n ia i d la tego m y, P eow iacy  m am y praw o  
dziś w zyw ać spo łeczeństw o do w spó l­
nych z nam i szeregów , szeregów  Z jedno ­
czen ia N arodow ego .

N asz in stynk t państw ow y i dziś nas  
n ie zaw odzi. H isto ria osta tn ich dn i m ó­
w iła dow odn ie , jak im  skarbem  i po tęgą  
jest jedno lita postaw a N arodu , skup io ­
nego  w  czu jnym  oczek iw an iu  na rozkazy  
W odza N aczelnego , obdarzonego pełnym  
i pow szechnym  uznan iem .

O ddan i po żo łn iersku W odzow i N a ­
czelnem u, a naszem u K om endan tow i 
G łów nem u, M arszałkow i R ydzow i-Ś m ig- 
łem u —  w ołam y

O B Y W A T E L E  P O L S C Y  —  n ie pozo- 
stajc ie b iernem i w idzam i, a tw órzcie z  
nam i szczęśliw e Ju tro P olsk i.

W S Z Y S C Y D O U R N W Y B O R ­
C Z Y C H !.

a 500-m ctrow y odcinek u licy zostan ie  
ośw ietlony .

N ow y ten sposób  okazał się bardzo  
sku tecznym  i m a  być  w prow adzony  na  
w szystk ich au tostradach  oraz na naj­
bardzie j uczęszczanych  drogach  ang ie l­
sk ich . O becn ie w prow adzono już au ­
tom atyczne ośw ietlen ie na k ilku w aż ­
n iejszych drogach po łudn iow ej A nglii.

Kendydat na posła 

Jan Kamiński

Życiorys
U r& dził się dn ia 19 listopada 1900 roku  

w O lszycu pow iatu sied leck iego jako syn ro im -  

aa . S zK oię sream ą ukończy ł w 19zU roku . \V  

roku 1918 brał czyuoy udzia ł jako harcerz —  

ocho tn ik V P od lask ie j drużyny harcersk ie j im . 

H enryka buenk iew icza w rozorajan iu N iem ców . 

N astępn ie w roku 1920 w stąp i! jako ocho tn ik  

do 222 p . p ., późn ie j 22 p . p ., w k tó rym  sluży i 

do końca w ojny bo lszew ick ie j, b io rąc w  m iędzy  

czasie udzia ł w  w alkach na Ś ląsku C ieszyńsk im . 

O d m arca 1921 roku pracow ał jako nauczycie l,

w k tó rym to zaw odzie pozosta ł do roku 1926 , 

kończąc w m iędzy czasie P aństw ow y W yższy  

K urs N auczycie lsk i w  W arszaw ie . O d iipca 1926  

roku osied lił się w  P rzeczn ic , gdzie jako ro ln ik  

pracu ję do dn ia dzisie jszego . W  pracy spo łecz ­

nej b ierze na tu t. te ren ie udział jako prezes: 

K ółka R olniczego w Ł ubiance, K oła G m innego  

Z w iązku  R ezerw istów , B udow y  S zkó ł P ow szech ­

nych , S tow arzyszen ia P lan ta to rów  B uraków  C u ­

krow ych  przy C ukrow ni C hełm ża, oraz jako w i­

ceprezes T ow arzystw a R oln iczego P ow iatow ego 

w  T orun iu i Z arządu P ow iatow ego Z w iązku R e ­

zerw istów na pow iat to ruńsk i. W  pracach sa ­

m orządu te ry to ria lnego b ierze udzia ł jako czło ­

nek R ady G rom ., R ady G m innej, R ady P ow ia ­

tow ej i P om orsk iego S ejm iku W ojew ódzk iego .

Wszyscy rolnicy 

powinni głosować
a  lat.) iw  a

w ,-A «> JM A-.AAJ, AVV4.

id lii  a jvoz.cz.ti u u a .u a x j a .a a ^ v a 1 syiiU A uU  

upU i x .<ą v i i i <j  w aiiid. ind h u l h u

m i u u /a c a c a U . Zduy i iy>ii

i lUli me Sa u a U .

W K azay iu okręgu , uu liście kan tly - 
(lillU W Jtiol plZ  y nu  j xiiint:] U ltvJvll IU 11A1- 

nuw i gcyuy A uiu iw y g iW oO W tU i ua sw oiC H  

cilU v iazM y V v PX ‘u C L ,a a a .<ż C i 1  

z w yjc^iK ieiu aiu -ycu m iccsi, ze w szysi-  
K iv ii o ik iA jgow iiiug iiuy w ujsc uo O ejm u  
pusiow ie lu iu icy . rrzy daw niejszej orga  
u iZ acji ro im ciw o u iia io n in ie jsze szanse , 
uo w ów czas w aiczy iy  ze souą parne, o il- 
ua parna przepruw uazaia zaw sze naj­
w ięcej pusiow , w iem y o tem , ze na w si 

D yio i jest uuzo am oiinycn am atorów  
na prezesów  iaao rnyvn na m anaaiy i ci 
zaw sze po tra im rozó ic w ieś na K ilka  
zw aiczającyen się partu , i tem  w ieś óy-  
ta slaóą . ine cllwaię lu obecnej ordyna­

cji wyborczej. Z gaazam  się z w iększoś­
cią spo łeczeństw a, ze trzeoa ją zm ien ić . 
A  jeżeli tę don iosłą czynność dokonać  

m a przyszły S ejm , to jest to dla nas 
rolmkow jeszcze jedną ważną przyczy­
ną, która nam nakazuje glosować, że- 

byśmy jaknajwięcej swoich posłów prze­
prowadzili, a oni mając większość dopil­

nowali, żebyśmy i w przyszłej ordynacji 
w prawach nie byli pokrzywdzeni.

(—) Franciszek Szalach

O Z IM IN Y  D O B R Z E K IE Ł K U JĄ .

Z różnych stron kraju donoszą , że  
siew y zooz ozim ych w szędzie zosta ły  
już zakończone. W schody i w zrost ozi­
m in , dzięk i odpow iedn ie j ilo ści w ilgoci 
w g leb ie oraz dość ciep lej pogouz.ie ,  
następow ały szybko , tak , że oneen ie  
przedstaw iają się dobrze. B ardzo  < lo - 
orze udały się pop iony , k tó re na m oc ­
n ie jszych g ieoacn tak sun ie w yrosły , 
że w ieiu ro ln ików  napo tykaio  na tru ­
dności techn iczne z zaoran iem  ich .

Zebrania przedwyborcze OZN. 
w pow. wąbrzeskim w dniu 30.10

K SIĄ ŻK I ,
U czestn ików oko ło 65 osób . P rzew odn iczy ł  

p. Baliński bianisiaw . P rzem aw iali pp. bzezuna  

Bolesław , Brych A leksander i D zilinsm  W acław . 

W 1ŁŁK 1E K lCH N uW U .
U czestn ików  oko ło 60 osób . P rzew odn iczy ł 

p. Szałach Teofil. P rzem aw iali pp. Ledw ochow - 

ski A leksander, G łow acki Józef i Szałach Teo-

, i —j...

BIELSK.
U czestn ików 34. P rzew odn iczy ł przew od ­

n iczący K oła O Z N . p . C zajkow ski P rzem aw iali 

pp. K urkierew icz Franciszek, N iew iada Leon i 
Beyger Franciszek.
M LEW O .

U czestn ików  oko ło 60 osób . P rzew odn iczy ł 

p. Szałach Teofil. Przem aw iali pp. Ledw ochow - 

ski, G łow acki i Szałach Teofil.
W IELK IE PU ŁK O W O.

U czestn ików oko ło 75 osób przew odn iczy ł 

przew odn iczący  K oła p. N elkow ski Józef. P rze ­

m aw iali pp. Ługiewicz A lbin i G olik W ładysław . 
W IELK IE R A D O W ISK A .

U czestn ików oko ło 70 osób . P rzew odn iczy ł 

p. G łowiński Jan. P rzem aw iali pp. Ługiew icz A l­
bin, G olik W ładysław i Baczew ski O tton. 

LIPNIC A
U czestn ików 22 . P rzew odn iczy ł p . Baczew  

sld O tton. P rzem aw iali pp. Ługiew icz A lbin, G o­
lik W ładysław i Baczewski O tton. 
K U R K O C IN .

U czestn ików  oko ło 40 osób . P rzew odn iczy ł 

p. Brzóskiew icz A lojzy. P rzem aw iali pp. Ługie­

w icz, G olik ii Baczew ski 
N IED ŹW IED Ź.

U czestn ików 20 osób . P rzew odn iczy ł prze ­

w odniczący K oła p . Szczech. P rzem aw iali pp . 

K urzyński Józef i Paczkow ski Stanisław .

ŁO BD O W O.
uczestn ików oko ło 40 osób . P rzew odn iczył 

p. N uuoiuy M U am . P rzem aw iali pp. A urzyusiu  

uozet i raczkow ski biam siaw .
O biLŁC ZhK .

U czestn ików  oko ło 80 osób . P rzew odn iczy ł 

przew odn iczący  K ola p . Lisiecki Ignacy. P rzem a ­

w iali pp. K urzyński Jozef i paczkow ski Stani­
sław .
D Ą BO W A LĄK A

U czestn ików oko ło 25 osób . P rzew odn iczy ł 

przew odn iczący O ddziału O Z N . p . C zerski Fr. 
JA W O R ZE.

U czestn ików  oko ło 30 osób . P rzew odn iczy ł 

p. N icz Józef. P rzem aw iali pp. K urzyński Józef 

i Paczkow ski Stanisław .
C H EŁM ON IE.

U czestn ików  oko ło 80 osób P rzew odn iczy ł 

p. Żuchliński Stanisław . P rzem aw iali pp. K ur­
kierew icz Franciszek, N iew iada Leon i Beyger 

Franciszek.
C H EŁM ON IEC.

U czestn ików oko ło 45 osób . P rzew odn iczy ł 

przew odn iczący K oła p. Sypniewski Józef. 
P rzem aw iali pp . K urkierew icz Franciszek, i 
N iew iada Leon.
K IEŁPIN Y .

U czestn ików oko ło 60 osób . P rzew odn iczy ł 

p. C hruściel Franciszek. P rzem aw iali pp. K ur­
kierew icz i N iew iada.
PLU SKO W ĘSY .

U czestn ików oko ło 40 osób . P rzew odn iczy ł 

przew odniczący K oła p . Leśniak Jan. P rzem a­

w iali pp. K urkierew icz i N iew iada  

ZIELEŃ .
U czestn ików  oko ło 100 osób . P rzew odn iczy ł 

p. Bogalecki. P rzem aw iali pp. Lew andow ski 
Julian i G rabow ski Jerzy.

O R ZEC H O W O .
U czestn ików  oko ło 70 osób . P rzew odn iczy ł 

przew odn iczący K oła O Z N . p. Paw łow ski W in­
centy.
PŁW A C ZEW O.

U czestn ików oko ło 60 osób . P rzew odn iczy ł 

p. Szyjkow ski, P rzem aw iali pp. Lew andow ski 
Julian j G rabow ski Jerzy.
SIER A K O W O .

U czestn ików oko ło 80 osób . P rzew odn iczy ł 

przew odn iczący K oła p . W iśniew ski Teofil. 
P rzem aw iali pp. Lew andow ski i G rabow ski 
O R ZEC HÓ W KO .

U czestn ików oko ło 25 osób . P rzew odn iczy ł  

p. K ania. P rzem aw iali pp. Lew andow ski Julian  

i G rabow ski Jerzy.
M A ŁE R A D O W ISK A .

U czestn ików oko ło 100 osób . P rzew odn i­

czył p . C iesielski P rzem aw iali pp. Lew andow ­
ski Julian i G rabow ski Jerzy.
R Y Ń SK.

U czestn ików -oko ło 100 osób . P rzew odn i­

czy ł przew odn iczący O ddzia łu O Z N . p , Luka­
siewicz Józef. P rzem aw iali pp. N oryśkiew icz 

Edm und, Folta Franciszek i Zieliński Edm und. 
O STRO W ITE.

U czestn ików oko ło 70 osób . P rzew odn iczy ł 

p. G ąsiorow ski Józef. P rzem aw iali pp. R ząsa  

Franciszek i R eiske A rtur.
PR ZY D W Ó R Z.

U czestn ików oko ło 65 osób . P rzew odn iczy ł  

p . K alkow ski. P rzem aw iali pp. N oryśkiew icz i 
Folta.
W ĘGO R ZY N .

U czestn ików  oko ło 120 osób . P rzew odn iczy ł 

p . Sturom ski A leksander. P rzem aw iali pp. N o­
ryśkiew icz, Folta i Zieliński.
W IELK O ŁĄ K A .

U czestn ików oko ło 50 osób . P rzew odn iczy ł 

p. Szałach Teofil. P rzem aw iali pp. Ledwochow- 

ski A leksander i G łow acki Józef.
ŁO PA TKI.

U czestn ików  oko ło 100 osób . P rzew odn iczy ł

p. Szura Józef. P rzem aw iali pp. Szczuka Bole­
sław , Brych A leksander i D zilm ski W acław .

LISEW O.
U czestn ików oko ło 50 osób . Przew odniczył 

p. A ntkow ski JózeŁ P rzem aw iali pp. R ząsa Fr. 
i R eiske A rtur.

SK ĘPSK .
U czestn ików  oko ło 30 osób . P rzew odn iczy ł 

przew odn iczący K oła p . Szym ański Paw eł. Prze­
m aw iali pp. R ząsa Franciszek i R eiske A rtur.

PO DZA M EK G O LU BSK I.
U czestn ików  oko ło 50 osób . P rzew odn iczy ł 

p. Jabłoński. P rzem aw iali pp. R ząsa i R eiske,

G A LC ZEW O .
U czestn ików  oko ło 32 osób . P rzew odn iczy ł 

p. C elm er Józef. P rzem aw iali pp. R ząsa Franci­
szek i R eiske A rtur.

STA NISŁA W K L
U czestn ików oko ło 60 osób . P rzew odn iczy ł 

p. Budniew ski. P rzem aw iali pp. Lipecki Józef 

Sław irski Jan i Binnek Zygm unt.

W R ON IE.
U czestn ików  oko ło 40 osób . P rzew odn iczy ł 

p. K uźm iński. P rzem aw iali pp. Lipecki, Sław irski 
i Binnek.

ŁA BĘD Ź.
U czestn ików oko ło 70 osób . P rzew odn iczy ł 

p. N ędza W ojciech. P rzem aw iali pp. Lipecki 
| Sław irski i Binnek.

M Y ŚLIW IEC .
U czestn ików  oko ło 120 osób . P rzew odn iczy ł 

przew odn iczący K oła O Z N  p . K alinow ski Julian. 
P rzem aw iali pp. Lipecki, Sław irski i Binnek. 
W Ą BR ZEŹN O .

Z ebran ie zw ołane przez O ddzia ł Z P Z Z . W ą ­

brzeźno , U czestn ików  oko ło  600 osób. Przew od­
n iczy ł prezes Z P Z Z . p . W iśniew ski W ładysław . 
P rzem aw iali kandydaci na posłów  pp. Jabłoński 
Tadeusz i R yczakow icz M elchior.
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(C ią g d a lsz y )

—  P a n m u s i p ó jść n a ty c h m ia s t 

d o  A lle n d a le  H o u se . P ro sz ę  s ię  p o ­

łą c z y ć  z  p o s te ru n k ie m  i p o w ie d z ie ć  

k o m en d a n to w i, b y w z ią ł w sz y s t­

k ic h  lu d z i, ja k im i w  te j c h w ili ro z ­

p o rz ą d za  o ra z  le k a rz a  p o lic y jn e g o  i 

p rz y b y ł tu  m o ż liw ie  p rę d k o . N iec h  

s ię  p a n  p o w o ła  n a  in sp e k to ra  M u s-  

g ra v e 'a  i n a d m ie n i p rz y  sp o so b n o ś ­

c i, ż e c h o d z i o m o rd e rs tw o . W ię c  

w  d ro g ę , p a n ie  H a rrig a n !

Jo h n  p o b ie g ł z sz y b k o śc ią , n a  ja ­

k ą  g o  s ta ć  b y ło . O m al n ie  u p a d ł i 

n ie p rz e w ró c ił p a n n y  F o rs te r w y ­

c h o d z ą c e j z b u d y n k u s łu żb o w e g o .  

Z w o ln ił tro c h ę  b ie g u , w o ła ją c :

S p o s trz e g ł, ż e z b la d ła i z a trz y ­

m a ła  s ię p rz y c isk a ją c d ło ń  d o  se r-

—  Z n a le ź li g o  w  w ie ży !

c a . P o te m  p o m k n ą ł d a le j.

L a d y  A lle n d a le  z o b a c z y ła  g o  w i­

d o c z n ie z d a le k a , p o n ie w a ż sa m a  

o tw o rzy ła  d rz w i w e jśc io w e  i w p u ś ­

c iła g o  d o  h a llu .

Jo h n  w p a d ł z d y sz a n y .

— N a jm o c n ie j... p rz e p ra sz a m , 

m y lad y ... a le p a n a  L a w re n ce ... z a ­

m o rd o w a n o ... c z y  m o g ę ... z a te le fo ­

n o w a ć  d o  p o lic ji?

L a d y A lle n d a le z a p ro w a d z iła  

m ło d z ie ń c a d o b ib lio te k i i k a z a ła  

m u  u s ią ść w  g łę b o k im  fo te lu . N ie ­

o c z ek iw an e p rz y b y c ie H a rr ig a n a  

m u s ia ło ją z a sk o c z y ć p rz y p ra c y , 

p o n ie w a ż w  le w e j rę c e trzy m a ła  

w ie c z n e p ió ro , p a lc e  m ia ła  p o w a la ­

n e o b f ic ie a tram e n te m , a sp o ry  

k le k s  z d o b ił le w y  p o lic ze k .

—  P ro sz ę  p o s ied z ieć  c h w ilę  i o d ­

p o c z ą ć . A le  n ie c h  p a n  o d d y c h a  n o ­

se m , b o  w  te n  sp o só b  o d z y sk a  p a n  

p rę d z e j n o rm a ln y o d d e c h . T y m ­

c z a se m  sp ró b u ję s ię p o łą c zy ć . —  

W id ać  b y ło , ż e  w szy s tk ie c z y n n o ś ­

c i z w ią z a n e  z e  z ja w ie n ie m  s ię  m ło ­

d e g o  c z ło w ie k a  sp ra w ia ły  je j p rz y ­

je m n o ść . —  N ie c h p a n m ó w i —  

rz e k ła  w k ró tce , p o d a ją c  s łu ch a w k ę  

Jo h n o w i. —  K to ś  z  p o lic ji je s t p rz y  

te le fo n ie .

Jo h n  p o w tó rz y ł c o m u  k a z a ł in ­

sp e k to r H a rd y , a p o ty m  o p o w ie ­

d z ia ł w  k ilk u  s ło w a ch  p rz e b ie g  w y  

d a rz e n ia .

—  Ju ż  m o ż e  m i p a n  n ie  o b ja śn ia ć  

—  w trąc iła la d y A lle n d a le , g d y  

Jo h n  p o ło ż y ł s łu c h a w k ę .  —  S ły sz a ­

ła m  w szy s tk o . N ie c h  p a n  je szc z e  

tro c h ę  p o s ied z i, z a ra z  p a n  d o s ta n ie  

w h isk y n a w z m o c n ie n ie . —  Z a ­

d z w o n iła , k a z a ła lo k a jo w i p rz y ­

n ie ść w h isk y i w o d ę so d o w ą . —  

Z d a je s ię , ż e p a n  n a leż y  d o  lu d z i,  

k tó ry m  z a z d ro sz c z ę n a jw ięc e j, b o  

m a ją w szę d z ie c ie k aw e p rz e ż y c ia . 

P a n  L a w re n ce  z a m o rd o w an y ! D o -  

s ta ję g ę s ie j sk ó rk i n a sa m ą m y śl,  

ż e je s te m  w  te j c h w ili b lisk o ... a le  

n ie c h ż e  p a ń  s ie d z i, p a n ie  H a rrig a n !  

C h ć ia ła m  z a p y ta ć  w łaśn ie , c o p a n  

:a m ie rza te raz ro b ić ?

—  N ie w iem , m y lad y . P ra w d o ­

p o d o b n ie b ę d ę  m u sia ł p o w ró c ić d o  

L o n d y n u —  o d p a r ł p rz y c isz o n y m  

lo se m . —  N a  ty m  s tan o w isk u  n ie  

■ż u łe m  s ię  p rz y jem n ie , a le  ta k  d łu -  

o  b y łe m  b e z  p ra c y , ż e  n a w e t z  te -  

. s ie c ie sz y łe m .

- ^ " v  p a n  s ię  z n a  c o k o lw ie k  n a

■ n iu  k s iąg ?  —  z a p y ta ła  la ­

d y ' le w sk az u ją c n a s to s  

g ru  le ż ąc y c h w  k ą c ie .

—  . m y la d y . M o g ę o -

św ia d c i m , ż e b u c h a lte r ię

z n a m . F n  u m ie m  s te n o g ra ­

fo w ać  i p i : ' ' m a sz y n ie .

—  W  ta k im  ro z ie  z ro b ię  p a n u  p e ­

w n ą  p ro p o z y c ję . M o je k s ięg i m a ­

ją tk o w e są  w  o k ro p n y m  z a n ie d b a ­

n iu . P rz y n a jm n ie j ta k tw ie rd z i 

m ó j rz ą d c a . M o ż e  p a n  s ię  p o d e jm ie  

ip o rzą d k o w a n ia ic h . P rz y p u sz -  

z a m , ż e tu  b ę d z ie ro b o ty n a d w a  

g o d n ie , je ś li n ie  w ię c e j.

O c z y w iśc ie z a m ie sz k a  p a n  w  m o ­

im  d o m u .

—  Je s te m  n ie z m ie rn ie w d z ię c z ­

n y , m y la d y . P rz ec z u w a m , ż e n a j­

p ó ź n ie j ju tro ra n o p a n i B a rd w e ll  

w y rz u c i m n ie  p o  p ro s tu  z a  p ró g .

—  N o , to  św ie tn ie  —  z a w o ła ła  w y  

ra ź n ie z a d o w o lo n a la d y  A lle n d a le .  

W  ta k im  ra z ie  ju ż  n ie  b ę d ę  d o ty k a ­

ła k s ią g , ż e b y  n ie p o w ię k sza ć n ie ­

p o rz ą d k u .

Jo h n  p o ż e g n a ł s ię  u sz c z ę ś liw io n y  

ty m , ż e  b ę d z ie  m ia ł d a c h  n a d  g ło ­

w ą . P a n i B a rd w e ll k a ż ę  m u  o p u ­

śc ić  n ie z w ło c z n ie  sw ó j d o m .

P o  te j k o b ie c ie  m ó g ł s ię  w sz y st­

k ie g o  sp o d z ie w a ć  i b y ł  p rz e k o n a n y , 

ż e  b e z  n a jm n ie jsz eg o  w a h a n ia  w y ­

p ę d z iła b y  g o  w  z im n ą n o c .

T a k  s ię  p rz e ją ł ty m  p rz y p u sz c z e ­

n iem , ż e  w  p o w ro tn e j d ro d z e  z a s ta  

n a w ia ł s ię  p o w a żn ie , c z y  n ie  p o s tą ­

p i ro z są d n ie j, je ś li sp a k u je  w a liz k i 

i o d e jd z ie z w ła sn e j w o li. P a n i  

B a rd w e ll m u s ia łab y  m u  w  k a ż d y m  

ra z ie z a p ła c ić z a m ie sią c , a w ó w ­

c z a s z a b ra łb y s ię d o p o rz ą d k o w a ­

n ia k s ią g ... i k to w ie , m o ż e la d y  

A lle n d a le z a trz y m a g o n a d łu ż e j, 

n a jd z ie  s ię  d la  n ie g o  n o w  ą p ra c ę !?

N a g le w y d a ło m u  s ię to  w  n a j­

w y ż sz y m s to p n iu  n ie p raw d o p o d o -  

n e i p rz y sz ło ść u k a z a ła  m u  s ię  w  

□ lo ra c h  d o ść p o n u ry ch .

T a  o k o lic z n o ść z a c h w ia ła  p o w a ż ­

n e p ie rw o tn y m  p o s ta n o w ien ie m :  

d e c y d o w a ł s ię n ie o p u sz c za ć L a ­

w re n ce  C o u rt n a  w ła sn ą  rę k ę  i n ie  

n a raż a ć  s ię  p a n i B a rd w e ll. P o m y ­

ś la ł, ż e o s ta te c zn ie  ta  p a n i n ie  z ro ­

b iła  m u  n ic  z łeg o , w ięc  n ie  m a  p ra ­

w a  d o  n ie j s ię o d n o s ić z  u p rz e d z e ­

n ie m . W y tłu m a cz y ł so b ie p o z a  

ty m , ż e  je ś li m o rd e rc a  z n a jd u je  s ię  

is to tn ie  w  ty m  d o m u , to  o n , H a rr i­

g a n , n ic z eg o s ię n ie b o i —  c z u je  

ty lk o w strę t n a m y ś l, ż e m u s i z  

n im  m ie sz k a ć  p o d  je d n y m  d a c h e m .

P rz e d b ra m ą s ta li Ja sp e r P re b -  

b le , R a n k in  i p o k o jó w k a  O lg a . O  

c z y m ś  ro z p ra w ia li z a w z ięc ie . P re b  

b le z a w o ła ł, g d y  Jo h n  m ija ł m a łą  

g ru p k ę . H a rrig a n  n ie  o d p o w ie d z ia ł  

c z ło w iek o w i, k tó ry 7 w  n im  w z b u ­

d z a ł p o d św ia d o m ą  n ie c h ę ć , le c z  u -  

d a ł s ię p ro s to  d o  w ież y  i tu  p rz e d  

w e jśc ie m  d o n ie j u jrz a ł in sp e k to ­

ra  H a rd y ’e g o .

—  W szy s tk o z a ła tw io n e , p a n ie  

H a rr ig a n ?

—  T a k . P o lic ja ju ż je s t w  d ro ­

d z e .

—  D z ię k u ję . P o  c h w ili z a p y ta ł: 

—  P a n ie H a rr ig a n , c z y s ta ry L a ­

w re n ce  o p o w ia d a ł  p a n u  c o śk o lw ie k  

o  te j w ie ż y ?

—  B a rd z o  m a ło , p a n ie  in sp ek to -  

rz . M ó w ił ty lk o , ż e  z o s ta ła  z b u d o ­

w a n a w  e p o c e T u d o ró w  i ż e je s t  

n ie b e z p iec z n a , p o n ie w a ż m o ż e ru ­

n ą ć  w  k a ż d e j c h w ili .

B a sz ta  n ie  p o c h o d z i z e p o k i T u ­

d o ró w , a n i n ie  m o ż e s ię  z a w a lić w  

k a ż d e j c h w ili —  o d p a r ł R o n a ld  

H a rc ty . —  P ra w d o p o d o b n ie  d la te g o  

ta k  m ó w ił, ż e  p a n  w y ra z ił ż y c ze n ie  

ją  z w ie d z ić .

—  N ie , o  to  n ig d y  n ie  p ro s iłe m . — -  

Jo h n  rz u c ił o k iem  n a  c ie m n y  o tw ó r  

z k tó re g o  d o la ty w a ł z a p a ch  s tę ch -  

l izn y .
H a rd y  p o c h w y c ił to  sp o jrz e n ie .

—  N ie s te ty , n ie m o g ę p a n a  ta m  

z a p ro w ad z ić , b o  o g lę d z in y  m ie jsc a  

w y p a d k u  je sz c ze  n ie  są  u k o ń c zo n e .  

M u sg ra v e p rz e s łu c h u je  te ra z m ie ­

s z k a ń c ó w  te g o d w o ru . —  R o n a ld  

H a rd y  z a p a lił p a p ie ro sa .  —  W y k ry ­

l iśm y z u p e łn ie p rz y p a d k o w o , ż e  

p o d  w ie ż ą  je s t d u ż y  lo c h . S p u śc iliś ­

m y s ię n a d ó ł i ta m  u p o d n ó ż a  

sc h o d k ó w  u jrz e liśm y  E d w in a L a -  

w re n c e ‘a . M a o g ro m n ą ra n ę n a  

g ło w ie . K to ś g o m u s ia ł u d e rz y ć  

z  ty łu  k a n c ia s ty m  p rz e d m io tem , b o  

c z asz k a je s t ro z w a lo n a . I to s ię  

s ta ło n ie d z iś ra n o , le c z w  n o c y .  

M o im z d a n ie m  śm ie rć n a s tą p iła  

p rz e d  o śm io m a , a  m o że  n a w e t d z ie ­

s ię c io m a  g o d z in a m i.

P rz ed  d z ie s ię c io m a g o d z in a m i? ! ...  

—  p o w tó rz y ł Jo h n . —  W ię c p a n  

p rz y p u szc z a , ż e  o n  p o sz ed ł w  n o c y  

d o  w ież y  i ż e ta m  g o  z a m o rd o w a ­

n o ?

—  T e g o  n ie  p o w ie d z ia łe m , są d z ę  

je d n a k , ż e  p a ń sk ie  s ło w a  są  b lisk ie  

p ra w d y . —  In sp e k to r  H a rd y  u śm ie ­

c h n ą ł s ię  le k k o , a le  z z a  te g o  u śm ie ­

c h u w y jrz a ły ta k a n ie u g ię to ść i 

b e z w zg lę d n o ść , ż e Jo h n s ię p rz e ­

s tra szy ł. —  N iec h  p a n  so b ie p rz y ­

p o m n i, p a n ie  H a rr ig a n , c z y  p a n  n ie  

s ły sza ł w  n o c y  h a ła su ?

—  N ie , p a n ie  in sp e k to rz e , n ic  n ie  

s ły sz a łe m .

—  A  p o p rz ed n ie j n o c y ?

—  Z d a je s ię , ż e o ty m  ju ż o p o ­

w ia d a łe m . Z b u d z iłe m  s ię  n a  sz m er , 

m ia łe m  w raż e n ie , ż e  k to ś s ię  sk ra ­

d a k o ry ta rz e m . U sły sz a łe m p o  

c h w ili, ż e  p a n  L a w re n c e  p rz e k ręc ił 

k o n ta k t i z a p u k a łem  w  d rz w i, łą ­

c z ą c e n a sze p o k o je . Je d n a k p a n  

L a w re n c e o d p o w ie d z ia ł d o p ie ro  

w te d y , g d y m  p o  ra z  w tó ry  z a p u k a ł.

—  S łu szn ie , p a n ie  H a rrig a n . D o ­

d a ł p a n  n a s tę p n ie , ż e u s ły sz a ł p a n  

p o  z a p u k an iu  ta k i h a ła s , ja k  g d y b y  

k to ś su w a ł n o g a m i p o p o d ło d z e , 

p o ty m  p a n u  s ię z d a w a ło , ż e la sk a  

u p a d ła .

—  T a k je s t, p a n ie in sp ek to rze !  

T a k b y ło ! —  p o d c h w y c ił g o rą c o  

Jo h n .

—  T o s ię s ta ło m n ie j w ię ce j o  

p ó łn o cy , p ra w d a ? —  c iąg n ą ł R o ­

n a ld  H a rd y . —  W ię c  p a n  L a w re n c e  

n ie b y ł ju ż  w  łó ż k u , g d y  p a n  w o ­

ła ł , le c z w y sz e d ł z e sw e g o  p o k o ju . 

P rz y p u szc z am ,  ż e  w łaśn ie  je g o  k ro ­

k i p a n  s ły sz a ł. P a n  L a w ren c e  p o ­

w ró c ił w  m o m en c ie , g d y  p a n  z a p u ­

k a ł d o  d rz w i.

Jo h n  s ię z a s ta n o w ił.

—  T a k , to  je s t z u p e łn ie  m o ż liw e  

—  o d p o w ie d z ia ł o c ią g a ją c s ię n ie ­

c o . —  C h o c ia ż  z  d ru g ie ^  s tro n y  m u -  

s ia łb y m  s ły sz e ć , g d y b y p a n  L a w ­

re n c e p rz e m y k a ł s ię k o ry ta rz e m .  

S ta ru sz e k  n ie  m ó g ł c h o d z ić  b e z  la ­

sk i, a  ta  je g o  la sk a m ia ła sk u w k ę  

ż e laz n ą ,  k tó ra  w y w o ły w a ła  p ie k ie l­

n y  h a ła s n a  c a ły  d o m .

H a rd y  w y ją ł z  k ie sze n i m a ry n a r­

k i n a sa d k ę g u m o w ą i p o k a z a ł ją  

z d u m io n e m u  Jo h n o w i.

—  Z n a la z łe m  to  w  p o b liżu  w ież y  

i d la te g o  p o s ta n o w iłe m  ją  p rz e sz u ­

k a ć . T a n a sa d k a p a su je d o  la sk i, 

k tó rą śm y z n a le ź li p rz y z w ło k a c h . 

P rz y p u sz c z a m , ż e  L a w re n ce  n a k ła ­

d a ł tę  n a sad k ę  g u m o w ą  n a  k o n ie c  

la sk i p rz e d k a ż d y m  u d a n ie m  s ię  

n a n o c n ą  w y c ie cz k ę . Je d n a k  t łu ­

m ik  n ie s ie d z ia ł d o s ta te c z n ie  m o c ­

n o  n a  c k u w c e , w ięc  L a w ren c e  z g u ­

b ił g o  p o  d ro d z e  i p ra w d o p o d o b n ie  

n ie  m ó g ł p o ty m  z n o le ź ć w  c iem n o ­

śc i. P o p rz e d n ie j n o c y w y m k n ą ł  

s ię z n ó w  z d o m u , a le p a n  n ie  s ły ­

sz a ł, o c z y w iśc ie , w y jśc ia a n i p o w ­

ro tu , p o n ie w a ż  b y ły  p rz e d s ię w z ię ­

te  ś ro d k i o s tro ż n o śc i.

Jo h n  sk in ą ł g ło w ą i sp o jrz a ł z e  

z d z iw ie n ie m  n a H a rd y ‘e g o .

—  D o b rz e , n ie  ro z u m ie m  je d n ak ,  

p o c o p a n  L a w re n c e w y c h o d z ił z  

d o m u . P o p rz e d n ie j n o c y ... —  U t­

k n ą ł n a g le , ja k g d y b y  n ie o d w a ­

ż y ł s ię d o p o w ie d z ie ć  te g o , c o  m ia ł  

n a m y ś li.

R o n a ld H a rd y p o p a trz y ł u w a ż ­

n ie n a  Jo h n a .

—  C h c ia ł p a n  d o d a ć n ie w ą tp li ­

w ie , ż e p o p rz e d n ie j n o c y w łaśn ie  

A rc h ie  L a w ren c e  z g in ą ł w  a lta n ie . 

Z  p o z o s ta ły c h  o só b , m ie sz k a ją c y c h  

w  d o m u , p o d o b n o  o d  g o d z in y  d z ie ­

s ią te j n ik t n ie  w y c h o d z ił. M u sg ra ­

v e  b a d a ł w sz y s tk ic h  i n ik t s ię n ie  

p rz y z n a ł, a le te raz  m u s im y  s ię l i­

c z y ć z m o ż liw o śc ią , ż e  s ta ry  L a w ­

re n c e  s ta n o w ił p o d  ty m  w z g lę d e m  

w y ją te k  i w y m y k a ł s ię  n o c a m i d o  

p a rk u ...

—  N ie ty lk o o n ! W ie m  z c a łą  

p e w n o śc ią , ż e je sz c z e je d en c z ło ­

w iek  b łą d z ił p o  p a rk u ! —  p rz e rw a ł  

p o d n ie c o n y  Jo h n  —  Z a p o m n ia łe m  

p a n u p o w ie d z ieć , ż e rz ą d c a la d y  

A lle n d a le w id z ia ł P re b b le 'a . O k o ło  

p ie rw sze j w  n o c y .

—  P rz ed w c zo ra j?

—  T a k .

—  O , to  je s t b a rd zo  w a ż n e ! M u s ­

g ra v e b ę d z ie m u s ia ł je sz c ze ra z  

w z iąć  n a  sp y tk i P re b b le ‘a , d la cz e g o  

z a ta ił te n sz c ze g ó ł... N ie w ie p a n  

p rz y p a d k ie m , k ie d y p a n  F e n w ic k  

p o w ró c ił  w c zo ra j d o  d o m u ?

—  N ie , p a n ie in sp e k to rz e . M o g ę  

ty lk o  s tw ie rd z ić , ż e  trz y  k w a d ran se  

n a  d z ie w ią tą  je sz cz e  g o  n ie  b y ło , b o  

o  te j g o d z in ie  u d a łe m  s ię  n a  g ó rę ... 

—  Z a s ta n o w ił s ię  n a  c h w ilę . —  P a ­

n ie  in sp e k to rz e , w p a d ła  m i d o  g ło ­

w y  ta k a m y śl: c z y  p a n  n ie u w a ża  

z a d z iw n e , ż e p a n  L a w re n c e , w y ­

c h o d z ą c z d o m u w  n o c y , w b re w  

z w y c za jo w i p o z o s ta w ił sw ó j p o k ó j 

o tw ar ty ?

—  T a k , a le w id z ę d w ie o k o lic z ­

n o śc i z n a cz n ie  d z iw n ie js z e :  b ra k u je  

k lu c za  d o  ty c h  d rz w i, p o z a  ty m  in ­

n e , to  je s t te , k tó re  łą c z ą  w a sze  p o ­

k o je , b y ły z a m k n ię te n a k lu c z .  

P rz e sz u k a łe m  u b ra n ie  L a w re n c e ‘a , 

le c z n ic n ie z n a laz łe m . —  R o n a ld  

H a rd y  p o s tu k a ł p a lc e m  p o  k ra c ie ,  

z a m y k a ją c e j w e jśc ie  d o  w ież y . M u ­

s im y u s ta lić p rz e d e w sz y stk im  

g d z ie  s ię  p o d z ia ły  k lu cz e  d o  te j k ra  

ty  i d o d rz w i w ież y ... T a k , p a n ie  

H a rr ig a n , s to im y  p rz e d  c a ły m  sz e ­

re g ie m  z a g a d ek .

A le c o ro b ił s ta ry L a w re n c e w  

te j w ie ży ? —  z a p y ta ł n ie śm ia ło  

Jo h n . —  U w a ża m  o so b iśc ie , ż e to  

je s t n a jw ię k sza  z a g ad k a .

S c h le b iło  m u , g d y  in sp e k to r sk i­

n ą ł  p o w a ż n ie  g ło w ą .

—  S łu sz n a u w a g a : P rz y p u sz ­

c z am ,.. n a w e t je s te m  p e w n y , ż e  c a ł­

k o w ite  w y jaśn ie n ie  sp ra w y  n ie  n a ­

p o tk a o so b liw y c h  tru d n o śc i, sk o ro  

s ię  d o w ie m y , w  ja k im  c e lu  E d w in  

L a w ren c e o d w ie d z a ł p o n o c a c h  

w ież ę . M a m  n a d z ie ję , ż e p a n  p o ­

m o ż e n a m  tro c h ę  w  p ra cy . C h o d z i 

o  to , b y  p a n  p o d s łu c h iw a ł o d  c z a su  

d o c z a su p o d d rz w ia m i. N ie m a  

c z e g o  s ię  w sty d z ić , p a n ie  H a rrig a n  

—  d o d a ł p o śp ie sz n ie . —  W  ta k ich  

o k o lic z n o śc ia c h to n ie p rz y n o s .  

ż a d n e j u jm y .

—  O b a w ia m  s ię , ż e  to  b ę d z ie  n ie ­

m o ż liw e  —  o d p a r ł z m iesz a n y  Jo h n .  

—  C h c ia łem  w łaśn ie  sp a k o w a ć  w a ­

l izk i, b o je s te m  p e w n y , ż e p a n i  

B a rd w e ll w y rz u c i m n ie b a rd z o  

p rę d k o  z e  sw o jeg o  d o m u . N ie  b ę d ę  

s ię  sp rz ec iw ia ł, ty m  w ię c e j, ż e  la d y  

A lle n d a le  z a p ro p o n o w a ła  m i u  s ie ­

b ie  p ra c ę  n a  p a rę  ty g o d n i.

R o n a ld  H a rd y  n a c h m u rz y ł s ię .

—  T o m i w c a le n ie o d p o w ia d a  

p a n ie H a rr ig a n . P a n m u s i z a  

w sz e lk ą c e n ę p o z o s ta ć w  ty m  d o ­

m u .

—  A  je ś li p a n i B a rd w e ll k a ż ę  m i 

s ię  w y n ie ść ?

In sp e k to r  ro z e śm ia ł s ię  su c h o .

—  T e g o  n ie  z ro b i... a  g d y b y  sp ró ­

b o w a ła , to  M u sg rav e  s ię  n ie  z g o d z i  . 

Z a b ro ń  i je j p o  p ro s tu .  —  P o d n ió s : 

d ło ń . —  C h w ile cz k ę ! Z d a je s ię , ż e  

n a d jeż d ż a  sa m o c h ó d  z  p o lic ją . P a ł ' 

b ę d z ie ła sk a w  ic h tu  p rz y p ro w s  

d z ić .

(Ciąg dalszy aąstipi)
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K a:.:.'. B orom eu& ia, M odesta  

Słcw ir.ński M ściw oja.

Słońca w sch 6,36 zach 16,3  

Księżyca w sch 14,18 zach 2.18

Sobota
Z achariasza i E lżbiety . 

Słowiański: B ogusław a  

Słońca w sch 6,37 zach 16,1  

Księżyca w sch 14,14 zach 3.28

6
Listopad

Niedziela
L zonarda.

Słowiański: T rzebow iła  

Słońca w sch 6,39 zach 15,59  

Księżyca w sch 15,8 zach 4,42

• W iadomości parafialne. Podaje się do  

w iadom csci parafii, że prace przygotow aw cze  

dla chodnika około kościoła są na w ykończe- 

czeniu , zostały w ykonane potrzebne dla chod-

nika flizy w ilości 4000, których w ykonanie  

kosztow ało 900 złotych.
K oszta są zupełnie pokryte, na ten cel ofiaro ­

w ały M atki R óżańcow e 450 złotych, T ow arzy ­

stw o L udow e 30 złotych, K SM Ż 10 złotych, re ­

sztę brano z kolekt niedzielnych. W obec zbli­

żającej się zim y, chodnik będzie kładzony do ­

piero na w iosnę.
Z w raca się uw agę na to , że w niedzielę i 

św ięta zam knięte będą drzw i głów ne i prow a ­

dzące na chór po rozpoczęciu się każdego na ­

bożeństw a ze w zględu na zim ne pow ietrze i 

przew iew y, które szkodzą zdrow iu parafian  

przebyw ających w kościele. W obec tego upra­

sza się o punktualne przybycie do kościoła.

T egoroczne św ięto kościelne M łodzieży  

przypada na dzień 13 listopada. W dniach 10  

11 i 12 bm . odbędą się nauki rekolekcyjne dla  

w szystkich członkć v i kandydatów K SM . oraz  

dla m łodzieży niezr rganizow anej.
R ekolekcje od  >yv ać się będą w O gnisku  

przy ulicy C hełm ińskitj o godzinie 20,15 . U pra­

sza się Panów M istrzów , Pracodaw ców i rodzi­

ców zw olnić chłopców na czas rekolekcyjny.

D nia 13 bm . M sza św . o 7,30 za żyw ych i 

zm arłych członków oraz pow tórzenie aktu  

przyrzeczenia ze zlotu częstochow skiego.

W niedzielę po nieszporach zebranie Pa­

nien R óżańcow ych, w niedzielę przyszłą po su ­

m ie zebranie O jców R óżańcow ych, W  niedzie­

lę najbliższą, jako  w  niedzielę pierw szą na w szy ­

stk ich nabożeństw ach kolekta nadzw yczajna.

spraw ozdaiue za rok ubiegły złożył cyfrow o p. : 

uicestarosta m gr. Gorczyński.
N astępnie p. starosta Kalkstein przedsta­

w ił w zarysie plan pracy K om itetu na sezon  

bieżący, podkreślając, że pom oc w okresie zi­

m ow ym w ym agać będzie w ielkiego w ysiłku ca­

łego społeczeństw a, tym w iększego, że na pod ­

staw ie dośw iadczeń i badań lekarskich w yłoni­

ła się konieczność rozszerzenia pom ocy w far­

m ie dożyw iania dzieci niezam ożnych rodziców  

na w si. N a tem at ten w yw iązała się dyskusja, 

w której przem aw iali ks. dr. Lęgowski z W iel- , 
kich Radowisk oraz kierownik szkoły p. Nałęcz,' 

podkreślając zły stan zdrow ia dzieci biednych  

rodzin na w si i w ypow iadając się za w łącze­

niem  ich do akcji doźyw ńania.

W  dalszym  toku obrad p. starosta Kalkstein  

podał do w iadom ości prelim inarz budżetow y na 

bieżący okres działalności K om itetu w spom ina- 1 

jąc o trudnościach jakie pow stały  w skutek złych  

plonów ziem niaków na Pom orzu. W  spraw ie re ­

kom pensaty braków tych przez zboże zabrał 

głos p. naczelnik Szpakiewicz, po czym przy- | 

siąpiono do utw orzenia K om itetu Pow iatow e- i 

go. który w ybrano w dotychczasow ym  składzie, 

z nieznacznym i uzupełnieniam i.

• W ażne postanowienia Korporacji Ku- : 
pieckiej. N a zebraniu K orporacji K upieckiej w . 

dniu 2 bm . w H otelu ,.D w ór W ąbrzeski" pod  

przew odnictw em w iceprezesa p. W incentego  

Lewandowskiego przy licznym udziale człon ­

ków rozpatryw ano spraw ę zatam ow ania na-

pływ u zam iejscow ego kupiectw a żydow skiego  

na przyszły jarm ark św iętom arciński w W ąbrze­

źnie. Uchwalono wykupić w tym celu wszyst­

kie miejsca pod stoiska na jarmarku i przydzie­
lać takowe tylko kupcom — chrześcijanom za 

pośrednictwem biura jarmarkowego.
W  dalszym ciągu obrad om aw iano spraw ę  

w yborów do Sejm u i postanow iono wypełnić 

swój obowiązek obywatelski j stanąć do urn 

wyborczych.

• Jarmark bez Żydów. Z w yczajem , który  

stał się już regułą. Korporacja Kupców Chrześ­
cijańskich zapew niła sobie na jarm ark w ąbrze ­

ski w  dniu 9 bm . w szystkie m iejsca pod sto iska  

tak na rynku jak i w przyległych ulicach.

M iejsca przeznaczać się będzie tylko kup­
com chrześcijańskim za pośrednictwem biura  

urzędującego w dzień przed jarmarkiem oraz 

w dniu jarmarku.
N apływ przeto kupców niechrześcijańskich  

na jarm ark zostanie zatam ow any, natom iast 

uprasza się kupców chrześcijan , by jaknajlicz- 

niej obesłali jarm ark ten , który niew ątpliw ie  

jak rok rocznie —  cieszyć się będzie w ielką  

frekw encją ze strony kupujących tak z m iasta  

jak i z okolicy .

• Nominacja. Ks. Dziekan Pellowski z 

Dźwierzna otrzymał z dniem dzisiejszym no­

minację na Kanonika Katedry Chełmińskiej,
Ks. Kanonikowi Pellowskiemu składamy z 

nkazjj zaszczytnej nominacji nasze serdeczne 

powinszowania  Redakcja

• W łamywacze grasowali na krańcach mia­

sta. W nocy z środy na czw artek złodzieje w ła ­

m ali się do m ieszkania p. Jana W arszewskiego 

w ylocie ulicy C hełm ińskiej, zabierając spo- 

garderoby, bieliofny etc.

Policja jest na tropach spraw ców .

jna  

ro

• Podziękowanie! N a dożyw ianie biednych  

dzieci m iasta W ąbrzeźna ofiarow ało K atolickie  

Stow arzyszenie L udow e 10 zł, za co składam y  

serdeczne „B óg zapłać* .
ZA KOM ITET

H. Sigurska skarb. J. Nałęcz prezes

• Poborowi mogą głosować. A by um ożliw ić  

w szystkim poborow ym , podlegającym  w cieleniu , 

w zięcia udziału w głosow aniu do Sejm u, m ini­

ster spraw  w ojskow ych przesunął term in w cie­

lenia do w ojska z dnia 7 listopada na 8 listopa­

da 1938 roku.
Poborow i posiadający  karty  pow ołania z ter 

m inem  staw iennictw a 7 bm , m ogą staw ić się w  

w yznaczonych form acjach w dniu 8 bm . W ła­

dze kolejow e będą honorow ały w tym dniu  

karty pow ołania, w ystaw ione z w ażnością do  

7 listopada 1938 roku.

• Przedłużenie ważności zniżek dla wy­

cieczek wiejskich. M inisterstw o K om unikacji 

przedłużyło term in w ażności zniżek kolejow ych  

dla grupow ych w ycieczek w iejskich aż do od ­

w ołania.

• Zorganizowanie Powiatowego Komitetu  

Pomocy Zimowej Bezrobotnym. W  czw artek od-

Wyrób Polskiej Spółki Akcyjnej „PERSIL" w Bydgoszczy

w encją c.eszyio się zeoram e w  w dzień

w szy^ucicn bw iętycn, w K tórym io zeoram u  

uO ztai oraio przeszło *100 oouD . V V zeorauiu tym  

oraio uaziai az trzecn K anayuatow , oo pp, k u - 

meK, KamusKi i Kyczakowicz.
W środę w yznaczono ze  oranie w W ielkim  

Rychnowie, gdzie przem aw iai p. K um ek w obec  

nosci około 90 uczestn ików  z poszczególnycn  

grom ad gm iny.

W  czw artek odbyło  się zebranie w Płużnicy  

z udziałem  przszło 150 osób, na którym  w ygło ­

sili przem ów ieiua pp. K lim ek i K am inski.

N a w szystkich tych zebraniach uw ydatniło  

się w ielkie zainteresow anie się w yboram i. D y ­

skusja była ożyw iana i treściw a. Spokój nie zo ­

stał nigdzie zakłócony.
Z ramienia Obozu Zjednoczenia Narodowego  

odbyło  się poza tym  w  środę zebranie w E lgisze- 

wie.
D o m iejscow ości tej położonej na krańcach  

pow iatu podążyli pom im o niekorzystnej pogody  

i lichych dróg liczni m ieszkańcy z okolicy , tak  

że liczba uczestn ików dosięgała 150 osób.

Przem ów ienia w ygłosili pp, N iew iada, R au- 

hutt, notariusa Dietl oraz Kurzyński J.
Z agadnienie w yborów żyw o zainteresow ało  

uczestn ików  zebrania, czego  dow odem  była oży­

w iona dyskusja i spontaniczne przyjęcie rezolu ­

cji, w yraż.ającej w spólną w olę przez udział w  w y  

!borach pft-zyczym ć się do utw orzenia silnych pod 

staw da przyszłych rządów  w Państw ie.

• M ecz bokserski na ulicy. W czoraj w go ­

dzinach przedpołudniow ych dw |śch obyw ateli 

naszego m iasta na ulicy M arszałka Piłsudskiego  

po w esołych przygotow aniach w ciągu nocy za­

demonstrowali mecz bokserski „dowolnym sty- 

lem “ —  ku uciesze licznych w idzów  i przygod­

nych am atorów tego sportu.

• Smętny koniec wyczynów szajki kur  o  kr  a 

dów. W czoraj stanęli przed sądem osław iony  

Jan W opp i Alojzy Dulka z Piwnic pod oskar­

żeniem upraw iania kradzieży drobiu na w ielką  

skalę. R ejestr zarzuconych im kradzieży jest 

długi. Skradli bow iem  m . in . 8 kur u p, M iońsko 

14 kur u J. Pietrzyka, 4 kury u R. Szczygieł i 

9 kurczaków u M . Sobolównej, w szystkich za ­

m ieszkałych w Z askoczu,

Poza tym sprzątnęli 11 kur na szkodę E, 
Gahra, 4 królik i W . W ilczyńskiego, 6 kur i 4 gęsi 

Schmeichla, 6 kur i 7 kurczaków  J. Gródeckiego 

9 kur Błażejewskiego, w szystkich zam ieszka­

łych w Piw nicach.

Z a te kradzieże skazany został W opp na  

3 lata .bezw zględnego w ięzienia —  D ulka na  

karę 2 i pół roku bezw zględnego w ięzienia.

R ów nocześnie stanęła przed sądem M arta 

W opp i Franciszka Dulka z Piwnic, oskarżone  

o paserstw o drobiu , o którym  w iedzieli, że  

chodzi z kradzieży. Sąd w ym ierzył im  za to  

rę po 2 m iesiące aresztu .

po- 

ka-

O d• Ostatnie zebranie przedwyborcze, 

poniedziałku począw szy odbyw ają się codzien-

postanow iono. Po dyskusji, która była bardzo  

ożyw iona, zakończano zebranie hasłem śpiew a­

czym „C ześć Pieśni",

O Na mecz Piłkarski do Nowegomiasta  

Lubawskiego, celem rozegrania meczu z tamt. K  

S. POGOŃ, wyjeżdża w niedzielę, dnia 6 bm. 

o godzinie 10,00 tut. K. S. POM ORZANKA.
SYM PATYCY M ILE W IDZIANI.
Zgłoszenia chcących się zabrać do Nowego­

miasta przyjmuje drh. prezes Kwaśny — ulica  

Bernarda — skład żelaza.

Z srebrnego ekranu. W kinie SŁOŃCE  

ukaże się dziś o godzinie 17,00 i 20,30 interesu­

jący film pt.
ŻÓŁTY PIRAT  

odgryw ający się na tle w ojen dom ow ych w C hi­

nach z niezrów nanym  B orysem K arloffem .

Jutro w sobotę kino nieczynne z pow odu  

D ancingu P. C . K .
W  niedzielę o godzinie 17 i 20,30 prem iera  

w ielkiego film u salonow o - krym inalnego pt.

STAW KA O ŻYCIE

W  ro lach głów nych urocza Kitty Jantzen i 

Karol Diehl.

< Dancing PCK. Dancing urządzony przez 

ruchliwy Oddział W ąbrzeski Polskiego Czer­

wonego Krzyża zapowiada się wspaniale z u 

wagi na przygotowujące się w tajemnicy kroto- 

chwilne niespodzianki.
Niewątpliwie publiczność naszego miasta 

skorzysta skwapliwie z okazji, by weekend so­
botni spędzić w miłym towarzystwie jako gość 

P. C. K, w Hotelu pod Orłem.

Z odpustu. D zień św . Patronów  K ościoła  

naszogo  Św . Szym ona i Judy był w naszej para ­

fii uroczyście obchodzony. Sum ę z w ystaw ieniem  

odpraw ił Ks. dziekan Podlaszewski z Radzyna  

w asyście ks, ks. K iedrow skiego i B igusa. Pie­

nia relig ijne w ykonał C hór K ościelny Św . „C e­

cylii" pod dyr. org. p. L eona E rnsta. K azanie  

w ygłosił ks. prof. Józefowicz z Grudziądza. Po ­

południu na zakończenie odbyły się nieszpory  

uroczyste, które odpraw ił ks. proboszcz A szyk  

z Ł opatek, kazanie zaś w ygłosił ks. proboszcz  

Kurland z W ielklejląki,
Procesją na około kościoła zakończono od ­

pust patronów kościoła naszego. Z aznaczyć 

w ypada, iż w  tym  roku odbył się odpust po raz  

ostatn i w dzień pow szedni, odtąd odbyw ać się  

będzie w niedzielę poprzedzającą dzień św . 

Szym ona i Judy.

• Zebranie plenarne Chóru Kościelnego  

Św. Cecylii odbyło się w poniedziałek 31 x  br. 

w sali parafialnej przy licznym udziale człon ­

ków . Po odczytaniu protokółu przez sekr. A l. 

Zielińskiego, w ygłosił obszerny referat p. t.:

było się w sali obrad R ady Pow iatow ej posie-'n ie w naszym  pow iecie zebrania przedw ybor- 

dzenie inauguracyjne celem zorganizozw ania cze urządzone przez kandydatów na posła pp. 

Pow . K om itetu Pom ocy Z im ow ej na pow iat w ą- W ładysława Klimka i Jana Kamińskiego w po- 

brzeski.
Z agadnienie niesienia pom ocy bezrobotnym

przedstawił szczegółowo p. starosta Kalkstein, Książkach w obecn. ca. 60 osób. W ielką frek-

dzenie inauguracyjne

szczególnych gm inach:
W  poniedziałek odbyło się zebranie w

„R ola, isto ta i znaczem ie chóru" org. p. Leon  

Ernst, który oparł referat o fachow e w iado ­

m ości z K ursu dyrygentów w T oruniu . Jakim  

zainteresow aniem  cieszył się referat udaw adnia  

fakt, iż członkow ie upom inali się, by podobne  

referaty rw ygłaszać na każdym zebraniu co też

UW AGA ROLNICY!
• R u l N ICY ! Z róbm y w ięc przegląd w na ­

szych gospodarstw ach, a znajdziem y napew no  

nie jedno, co m oże podczas pilnych prac w  

czasie zbiorów nie zauw ażyliśm y, a co łatw o  

spow odow ać by m ogło w ypadek. K orzystajm y z 

rad sąsiadów i sam i pouczajm y innych o ko ­

nieczności przestrzeganie bezpieczeństw a w go ­

spodarstw ie, w iem y bow iem , że im m niej bę ­

dzie w ypadków przy pracy w ro ln ictw ie, tym  

m niejsza będzie składka w ypadkow a.

• UW AGA ROLNICY! Z w ycięski pochód  

postępu w ubiegłym  i obecnym  stu leciu nie o- 

m inął gospodarstw ro lnych. R olnik now oczes­

ny m usi dużo siły m ieć, by pokonać piętrzące  

się na każdym kroku trudności, by utrzym ać  

w arsztat pracy na należytym poziom ie i prze ­

kazać go w kw itnącym stanie następcom .

D ziś nie w ystarczy oddać synow i gospo ­

darstw o. T rzeba jeszcze dać m u w iedzę zaw o ­

dow ą. N ajpew niejszym sposobem zdobycia  

w iedzy jest ukończenie szkoły ro ln iczej.

Z dniem 3 listopada sizkoły ro ln icze w B ro ­

dnicy , C hełm ży, K ościerzynie, Św ieciu , Paw ło-- 

w ie kolo C ho nic, Inow rocław iu i B ydgoszczy  

(ul. N ow odw orska 11), rozpoczną naukę, trw a­

jącą przez 2 zim y, od pierw szych dni. listopada  

do końca m arca. O kres letn i spędzają uczniow ie  

w gospodarstw ach rodzicielskich , gdzie pod kie  

runkiem szkoły przeprow adzają zadania prak ­

tyczne, N iska opłata za naukę, bo w ynosząca  

zaledw ie 20 zł za okres zim ow y, um ożliw ia  

każdem y korzystanie ze szkoły . U czniow ie do ­

jeżdżający do szkoły korzystają ze zniżek ko ­

lejow ych, zaś uczniow ie nie m ający dogodnych  

dojazdów znajdą za niską opłatą (około 25 zł 

m iesięcznie) m ieszkanie i utrzym anie w in ter­

natach szkolnych w Paw łow ie i Św ieciu .

B liższych w yjaśnień udzielają ustnie i piś­

m iennie D yrekcje poszczególnych szkół ro ln i­

czych.
A  w ięc póki czas, zgłaszajcie synów  do szkół 

ro ln iczych. W ym agany w iek w ynosi 17 lat, po ­

nadto koniecznym  jest ukończenie szkoły pow ­

szechnej.
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W IEL K IE R A D O W ISK A .

R ekolekcje. R ekolekcje odby ły się w  

tii'.e;^zej parali, w czasie od 29 października  

tiu 2 listopada 1938 roku. N auki w ygłaszał O . 

L udw ik Fraś, redem ptorysta z T orunia.

K u. G ł był stale w ypełniony a konfesjo ­

nały były oblężone w iernym i. T o też do sakra-  

m entow św . przystąpiło blisko 1000 osób.

Z resztą i czas od uroczystości C hrystusa  

K róla do D nia Z adusznego nastrajał do skupie­

nia w ew nętrznego.

W czasie prądów m aterialistycznych jest 

rzeczą zbaw ienną uśw iadom ić sobie że siła na ­

rodu i państw a leży w Jego m ocy duch., a tęży ­

znę duchow ą daje nam  relig ia, która łączy nas z 

B ogiem , źródłem sił nadprzyrodzonych.

Parafialna A kcja K atolicka urządzając re ­

kolekcje dobrze się zasłużyła w obec B oga i O j­

czyzny, i zdebyła w dzięczność parafian .

gą spłacać papieram i w artościow ym i raty ka-jdzie potrzebna. Z ebranie upow ażniło  

i pitałow e (n ie odsetki) bieżące i zaległe, jak  

i rów nież przedterm inow o te raty które zapa ­

dają do dnia 31 grudnia 1940 roku. Składane  

r.a spłatę papiery w artościow e zaliczone są  

przez B ank po kursie 90 procent ich w artość, 

nom inaln  ej.

Z poczynionych przez Izbę R olniczą obser- 

w acyj w ynika, że znaczna ilość ro lników w  

szczególości posiadacze drobnych gospodarstw  

w iejskich, nie doceniają należycie korzyści, w y ­

nikających dla nich z w spom nianego na w stępie  

rozporządzenia. W w yniku tego stanu rzeczy, 

ty lko niektórzy ro lnicy w ykazują żyw sze pod  

tym w zględem zainteresow anie, w ykorzystując  

■dobrodziejstw a w spom nianego rozporządzenia, 

inni natom iast zachow ują się biernie do tej ak ­

cji, co w konsekw encji pozbaw ia ich m ożności 

obniżenia sw ego długu, a nadto czyni niew ąt­

pliw y uszczerbek w podjętej przez R ząd akcji, 

pozbaw iając ją pow szechności.

Z arząd T ransm isja nabożeństw a z O strej B ram y. 18,00  

ow nictw o na Pom orzu —  odczyt. 18,25 W ia-

Z A JĄ C Z K O W O .

N ieszczęśliw y w ypadek przy pracy. Z a­

trudnieni przy robotach nad strugą w Z ającz- 

kow ie robotnicy M asłow ski i L eński popychali 

linkę napełnioną ziem ią. W  pew nym  m om encie  

c.ęść górna lorki w yskoczyła z trzym adeł, przy  

gnialając obie ręce M asłow skiego i jedną L eń-  

skiego, M asłow skiego m usiano przew ieść do  

szpitala, gdyż doznał niebezpiecznego zdruzgo- 

tar n kończyn. L eński po opatrunku na m iejscu  

udał się do dom u.

O L SZ Ó W K A pod  

- Pożar. O d  

onegdaj pożar na  

ta p. Stanisław a

Pożar straw ił dom m ieszkalny pow odując  

pow ażne szkody.

G O L U B IE M , 

w adliw ego kom ina w ybuchł 

gospodarstw ie em er. sierźan- 

G adom skiego.

K O W A LE W O .

Z ebranie przedw yborcze z udziałem  

kandydata na posła. W  dniu 2 bm o godzinie  

10,00 odbyło się zebranie przedw yborcze. Prze­

m aw iał p. R yc/akow icz. obecnych było około  

200 osób.

m iejscow y do w ysłania w tak w ażnej spraw ie ' B ud'

prośby o ofiary do w szystkich m iejscow ych sto- '■ dom ości sportow  e z Pom orza. 18,30 A udycja  

w arzyszeń i cecnow .

3) D zienn.k U rzędow y M in. W . R . i O . P. j kow y. 

nr 8 poz. 251 przynosi zarządzenie, że dzieci  

uczestników strajku szkolnego m ają praw o ko-

I rzystać z ulg szkolnych na rów ni z dziećm i o- 

sób zasłużonych o N iepodi. Państw a Polskiego.

W  dalszym ciągu w ygłosił prezes koła kol. 

L ew andow ski referat pod ty tu łem „Śląsk Z a-

I olzański a w ybory do Sejm u i Senatu  

N a w stępie referent om ów ił w ielkie korzy  

rzyści Państw a Polskiego przez odzyskanie

■ 5 |ą$ .ka Z aolzańskiego. M ów ca podkreślił że o-  

■ prócz A rm ii Polskiej dużym atutem w rękach  

był w ynik w yborów do sam orządów na terenie  

Śląska Z aolzańskiego, gdzie Polacy w szędzie  

odnieśli w ielkie sukcesy w ykazując tym sam ym  

że na tych terenach Polacy posiadają olbrzym ią

l w iększość. G dyby w tym czasie Polacy nie by-  
M ając na uw adze położenie finansow e ro i-| H skonsolidow ani i nie w zięli grem ialny udział)  

nictw a, Pom orska Izba R olnicza zw raca się z i 

apelem do w szystkich zainteresow anych ro lni- i
ków , by w w łasnym in teresie całkow icie w yko j R eferent zaznaczył ,że Z U SS. na Pom orzu  

rzystali w szelkie m ożliw ości obniżenia zadłu- jest organizacją apolityczną a celem jej jest 

żenią sw ych w arsztatów ro lnych. ) jedynie preow ać tak jak w roku 106 i 1907 tak

|i obecnie dla dobra spraw y polskiej.

Praw ie analogicznie przedstaw ia się spra  

w a obecnych w yborów do Sejm u i Senatu . R e­

ferent zaznaczył, że głosow ać bezw zgęldnie  

należy. A w ięc w szyscy uczestnicy strajku  szkol 

nego na Pom orzu z lat 1906 i 1907 m uszą w y ­

pełnić sw ój obow iązek obyw atelski i w diiiu  

6 listopada głos sw ój oddać

D o kom itetu w ykonaw czego uroczystości 

w ręczenia dyplom ów zostali w ybrani; kol. Szy ­

m ańska Julia, Pokorow ski K azim ierz, R ediak  

L eon i C eglecki B ronisław .

U stalono zebrania m iesięczne  

niedzielę po pierw szym o godzinie  

kału zarządow ym .

N a tym prezes pochw aleniem  

zam knął zebranie.

dla Polaków zagranicą. 19,15 K oncert rozryw - 

ku„y . 20,35 Inform acje. 21.00 K raina uśm iechu  

operetka w 3 aktach. 22,55 A ktualności. 23,00  

O statnia w iadom ości dziennika w ieczornego i 

kom . m eteor.

N IE D ZIE LA , dnia 6 listopada 1938 roku.

A udycja poranna. 9,15 T ransm isja nabo ­

żeństw a ze L w ow a. 11,45 M uzyka lekka. 12,03  

Poranek sym foniczny 13,00 W yjątki z pism  Jó ­

zefa Piłsudskiego 13,15 M uzyka obiadow a. 14,40  

W szystkiego po trochu. 15,00 A udycja dla w si. 

16,30 R ecital skrzypcow y. 17,30 Podw ieczorek  

przy m ikrofonie. 19,30 M uzyka. 21,00 A udycja  

z W arszaw y. 21,40 W esele R obinsona. 22,10  

M uzyka taneczna.

• K up los za 1 złoty w  W IE LK IE J L O TE -I • --------- a  *> .**^r X T T W  U M A jU '
| w w yborach to statystycznie jakbyśm y się przed R 1I FA N TO W EJ na budow ę D iec. D om u Spo-

। staw iali?  łecznego w Pelplin ie a w ygrasz:

• Spraw ozdanie z zebrania kw artalnego  

K oła L okalnego Z w iązku b. U czestników  Straj­

ku Szkolnego na Pom orzu z lat 1906 i 1907  

W ąbrzeźno.

Z ebranie odbyło się w dniu 23 bm . o go ­

dzinie 15,00 w lokalu H otelu pod B iałym O rłem .

Z ebranie zagaił hasłem  Z w iązku „N iech bę ­

dzie pochw alony Jezus C hrystus prezes K oła  

p. L ew andow ski podając jednocześnie do w ia­

dom ości porządek obrad. N astępnie sekietarz  

koła St. Janiszew ski odczytał protokół z  

niego zebrania kw artalnego, który został 

jęty bez sprzeciw ów do w iadom ości.

Spraw -y bieżące referow ał sekretarz  

O m ów ił on na w stępie  

nik Z arządu G łów nego  

w ynika że:

1) Stosunek w ładz

ostat

przy-

K ola  

okól-przede w szystkim  

z dnia 20 bm . z którego

co

15,00

Pana

drugą  

w lo-

B oga

Kącik radiOHij

JA B Ł O N O W O .

- O szustw o. O statnio na tu tejszym terenie  

grasow ał zuchw ały oszust, który poszkodow ał 

firm y ..R olnik" oraz ,,R eiffeisen ' na kilkaset zł. 

O szust sfałszow ał na kw it, ilość dostarczonego  

odnośnej firm ie zboża, po czym odbierał pie ­

niądze za niedostarczone zboże z kasy. Szkody  

pow stałe na skutek tego w ynoszą o 'k. 620 zł. 

D ochodzenia w toku.

Wiadomości ogólne
• U lgi w spłacie długów ro lniczych obję ­

tych układam i konw ersyjnym i. N a podstaw ie  

rozp. M inisterstw a Skarbu z dnia 8 m arca br. 

(D z, U . R . P. nr 21 poz. 179 i 180), rozpoczął 

Państw ow y B ank R olny przyjm ow anie papie ­

rów w artościow ych na spłatę należności dłu-  

gów ro lniczych, objętych układam i konw ersyj­

nym i. W m yśl tego rozporządzenia ro lnicy m o

m iejscow ych jak i cen ­

tralnych na terenie całego Pom orza w obec or­

ganizacji Z U SS, jest jak najlepszy, dow odem  

czego jest uw zględnienie dezyderatów Z w iąz­

ku i otaczanie członków organizacji należytą  

opieką.

2) Z arząd Z w iązku przystępuje do realizo ­

w ania zadań pow ziętych na Z jeździe ub. roku  

w C zersku. Z adaniem takim jest w ybudow anie  

7 kl. szkoły pow szechnej im ienia „U czestników  

Strajku Szkolnego z lat 1906 i 1907 na Pom o ­

rzu". Z arząd Z w iązku ofiaruje na ten cel w łas ­

ne fundusze oraz rozpoczął zbiórkę funduszy. 

W ysłał w tym celu do w szystkich w ładz adm i­

nistracyjnych W ielkiego Pom orza odpow iednio  

um otyw ow aną prośbę. D o czasu obecnego ze ­

brano na ten cel około 10.000 zł. K oszt budow y  

szkoły w yniesie kilkadziesiąt tysięcy złotych. 

Z arząd Z w iązku jest przekonany, że o ile  

w ypływ y na ten cel będą w takim stopniu jak  

■obecnie to akcja m oże się skończyć w prze­

ciągu trzech lat. Szkoła pow stanie na Pom orzu  

w takiej m iejscow ości, gdzie najbardziej bę-

PIĄ T E K , dnia 4 listopada 1938 roku.

16,15 R ozm ow a z chorym i, 16,30 R ecital skrzyp  

cow y. 17,05 O dczyt L itw a w spółczesna. 17.20  

R ecital śpiew aczy. 17,45 Polski listopad histo ­

ryczny '— M ontaż słuchow iskow y, 18,15 R oz­

m ow a ze słuchaczam i. 18,25 W iadom ości spor' 

tow e z Pom orza. 18,30 O ryginalny T eatr W y ­

obraźni. 19,00 K oncert rozryw kow y. 20,35 Infor­

m acje. 21.00 R ecital śpiew aczy. 21,50 K oncert 

sym foniczny. 22,30 C zy ludzkość ulega degene­

racji. 22,40 M uzyka. 22,55 A ktualności. 23,00  

O statnie w iadom ości dziennika w ieczornego i 

kom . m eteor.

Na całe życie
starczy zakupiona u nas 

nowoczesna maszyna de 

szycia, haftu, endlowa- 

nia, mereżkowania, cero­
wania z wieloletnią gwa­

rancją za zł ISO gotówka 

lub na dogodne spłaty. 
Żądajcie cenniki darmo)

Polski Dora Handlowy
Krischer, Kraków
Zwierzyniecka B 

W ydz. 107

SAMOCHÓD
wynaitnuK ° 
porze — po bardzo 

niskiej tenle 

zgłoszenia telefon 11

JAN HOFFMANN
WĄBRZEŹNO 

RYNEK 13Skład tow arów kolonial-  
—  nych  i delikatesów —

piękną lim uzynę firm y „Polski Fiat" w ar­

tości 5000 .zło tych 2-tyg. bezpłatny pobyt w  

K rynicy lub Z akopanem , w olny przejazd sa ­

m olotem z W arszaw y do G dyni i z pow rotem , 

podróż zam orska do L ondynu , H elsinek i A m ­

sterdam u, radioodbiornik „E cho", elektryczna  

kuchenka „G ródek", m aszyna do szycia, rzeźby  

obrazy, m eble, używ ane i w iele w artościow ych  

rzeczy.

L osow anie odbędzie się nieodw ołalnie 15  

grudnia 1938 roku w Pe4plin ie przy w spółudzia­

le kontroli skarbow ej.

T ani ten los m ożesz nabyć w każdym u- 

rzędzie Parafialnym lub bezpośrednio w r K o ­

m itecie B ud, D iec. D om u Społecznego w Pel­

plin ie.

K upując los w spom agasz w ielkie dzieło .

SO B O T A , dnia 5 listopada 1938 roku.

6,57 A udycja poranna, 7,00 D ziennik  

7,15 M uzyka, 8,00 A udycja dla szkół. 10,00 

zyka. 10,55 Progr. na ju tro . 11,00 A ud. dla szkół 

11,25 M uzyka, 11,57 Sygnał czasu, 12,03 A udy ­

cja południow a, 13,00 D la każdego coś ładne­

go. 13,50 W iadom ości z Pom orza, 15,00 A udycja  

dla szkół. 15,30 M uzyka obiadow a. 16,00 W ia­

dom ości gospodarcze. 16,15 K ronika literacka. 

16,30 Z zapom nianych naszych pieśni. 17,00

OGŁOSZENIE
W środę, dnia 9 listopada 1938 r, 

odbędzie się w W ąbrzeźnie

por. 

M u-

O K O M U N IK A T. M inisterstw o Poczt i T e ­

legrafów  w ydaje na dzień 11 listopada br. ozdob  

ne karnety , które zaw ierać będą znaczki poczto  

w e „serii historycznej", w prow adzone do obie­

gu z dn. 11 listopada 1938 roku z okazji 20 ro ­

cznicy odzyskania niepodległości.

K arnety , estetycznie w ykonane, sporządzo ­

ne ze sztyw nego papieru , zaw ierać będą nastę ­

pujące znaczki;

a) czw orobok, złożony z czterech znaczków  

w artości po 25 gr z podobiznam i Prezydenta R . 

P. G . N arutow icza. Prezydenta R . P, I. M ościc ­

kiego, M arszałków : J. Piłsudskiego i E . Śm igłe­

go - R ydza.

b) Z naczki pocztow e „serii historycznej" w e  

w artościach 5, 10, 15, 20. 25. 30, 45, 50, 55 75  

gr, 1, 2,i 3 zł.

c) Z naczki dla Poczty Polskiej w G dańsku  

w w artościach 5. 15, 25, 55 gr.

RUCH IOWARZYSTW
— Pcw. Koło Inw. W ojennych R. P. Zebra­

nie miesięczne z powodu wyborów do Sejmu 

6 bm się nie odbędzie natomiast odbędzie się 

w niedzielę, 13 bm, o godz. 2,00 popoł. w lokalu  

p. M arkuszewskiego. ZARZĄD

flmMMBOLU GtOWY

jarm ark g
kramny i na konie

Spęd zwierząt racicowych jest 

zakazany 

Burmistrz 

(— ) Schwarz

Sieję na m oim  polu  

truciznę 
do odw ołania, 

Józef Krzak  
N ow aw ieś K ról.

Sprzedam
w ysoko cielną krow ę, po- 
w ćzkę i 100 ctr. buraków  
pastew nych.

B. Brzozowski
K urkocin

ABONAM ENT M IESIĘCZNY W YNOSI:
W  ekspedycji lub agenturach m iesięcznie 80 groszy  
z odnoszeniem przez pocztę lub posłańca 95 groszy  
„G łos Pom orza" w ychodzi w  poniedz., środy i piątki. 
W w ypadkach nieprzew idzianych, przy w strzym aniu  
przedsiębiorstw a, złożeniu pracy, przerw aniu kom uni­
kacji, abonent nie m a praw a żądać pozaterm inow ych  

dostarczeń gazety lub zw rotu ceny abonam entu.

Kino 

dźwiękowe

„Słońce44

GRYPIE 1 KATAR

Dzierżawy
oberży lub gospodarstw a—  
poszukuję zaraz lub później 

Z gł. do Gł. Pom. pod nr

Pokój
um eblow any do w ynajęcia, 
ul. M ickiewicza vis a vis  

U rzędu Skarb.

Sprzedawców
w ęgla, koksu, dachów ek  
„Eternit4*, m ateriałów  bu ­
dow lanych na poszczególne  
okręgi poszukuje  bardzo  po ­
w ażna Spotka poznańska  za  
odszkodow aniem prow izyj­
nym . R eflektanci zechcą  
oferty z podaniem dotych ­
czasow ej działalności i re ­
ferencjam i przesyłać pod  nr  
44.54 „Par44 — Poznań  
A l. M arcinkow skiego nr 11  
W dzięczne pole działania  
dla ustosunkow anych em e­
ry tów .

©©@©
Tylko jeden dzień w piątek o godz. 5 i 8.30 — N iezw y ­
kłe przygody  ludzi cyw ilizacji zabłąkanych  w  piekle żółtych  tw arzy

BORYS KARLOFF lako ŻÓŁTY PIRAT
W niedzielę o godz. 5 i 8.30 — Prem iera potężnego film u

W ro li głów nej urocza Kitty Jantzen oraz Karol Diehl 
Codziennie KONCERT - DANCING salka dobrze ogrzana

D ruk: Z akłady G raficzne B . Szczuki, W ąbrzeźno-Pom . 
R edaktor odpow iedzialny: A leksander L edw ochow ski, 

W ąbrzeźno —  ul. B r. Pierackiego H a.
R edakcja i adm inistracja: W ąbrzeźno, M ickiew icza i.

R edaktor przyjm uje od 10— 12. — N ie zam ów ionych  
rękopisów redakcja nie honoruje i nie zw raca.

T el. 80. • PK O . N r 04252. • Przekaz rozrachunk. 1.

CENY OGŁOSZEŃ:
W iersz m ilim etrow y (na stronie 7-lam ow ej) . . 10 gr 
na stronie 4-łam ow ej (w tekście) ....................... 30  gr
na stronie pierw szej............................... ... . . 50 gr
Przy pow tarzaniu ogłoszeń —  odpow iedni rabat.
D la spraw  spornych jest w łaściw y sąd w W ąbrzeźnie. 
Z a term inow y druk adm inistracja nie odpow iada.
Za zastrzeżenie m iejsca pobiera się 20 proc, nadw yżki.

K siążnica K opem ikańska 

w  T oruniu


